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Rok żydowski
Stary naród — ma starą erę. Kończy ,aż rok 

5687, jakżeby od samego Stworzenia Świata, 
które jego Biblja w  sposób tak niezmiernie pię­
kny i dramatyczny opowiada. Stary Naród, n> 
by w spółczesny s tw o r z e n i świata, a jednak 
pełen jeszcze sil żywotnych, marzy o przyszło­
ści i ją sobie buduje. Stary naród, — a zdawa­
łoby się, że dla niego jeden rok jest niby mgnie­
niem oka tylko, którego sie nie liczy, a jednak 
rok ma dla niego dużą wagę, b j ostatnio liczy 
on lata pracy, lata budowania, lata czynu. T a­

kie lata są ważne i muszą być liczone i ważone 
— według swojej zawartości. „Nulla dies sine 
linea" — musi być hasłem narodu, którj się 
ciężko dźwiga ku wyżynom  wolności. Nie smie 
r.iemal dzień przechodzić, a z pewnośęią nie rok 
cały, bez jakiegoś postępu, bez kroku naprzód 
ku odległemu i wysokiemu celowi. A zatem na 
końcu roku, na początku roku należy zrobić bi­
lans- nie d’a obcej jakiejś kontroli, tylko dla wła 
snego sumienia.

Co więc będzie znaczył rok 5G87 w dziejaclt

narodu żydowskiego, lub, ściślej mówiąc, w 
dziejach wielkiego pro cer u wyzwoJęnja ?
Gdy mówię o „procesie wyzwolenia", to m jślę, 
oczywiście, w pierwszym rzędzie o tern, co sta* 
nuwić nia ostateczne pozytywne rozwiązanic 
wszystkich zawiłych problemów naszego ży« 
cia, o odbudowie narodowej i rozbuuow^e naro* 
do w  ej siedziby w Palestynie, de tak sarno ftiy* 
ślę o tym całym olbrzymp i  feomplflfale wftjłc j 
poęzynań, które maja jikiflą
bywatelskie i ^arodowe ^  .  * rifemil ną,«»}§|. 
„ge ojknmene", na całej eszkałeł kuli 
skiej". W gruncie rzeczy nasza dzisiejsza wytę* 
żona walka życiowa jest ciągiem dalszym owej 
walki o emancypację, którą rozpoczęto na koń-., 
cu 18-go stulecia, chociaż tamta zrazu ograni* 
czyła, świadomie czy nieświadomie, fronr tej'* 
walki.

Może właśnie na tym terenie naszych, 
kich walk ostatni rok przyniósł, jeślj m  wprost 
zwycięstwa i sukcesy, to nieco ułatwiewa, ulgi. 
W niejedtiem pafistwię, i jm ołeczeńsłwie wztno* 
gło się przekonanie, że, briualne zwalczanie Ży- 
dów nie bardzo- p r z y c z y n , ^lę do wzmocnienia 
podstaw państwowych t konsolidacji spedęcz-

HfcD A ■ ^  ,*Bodaj-ze i u >ą$ taka zmianą nastroju
da się zaobserwować,! inopiażby prze? stkjy 
mikroskop. Zapewne —- N^gjMcy, dziki, t-_.m y ­
śl ny antysemityzm ani r  „ Kał, ani’ nie cofnął 
się -vtył. W tern działa spiot interesów grubo 
materialnych, — patrz ostatnie procesy dosta­
wców państwowych, którym tak‘ wygodnie by­
ło bez „brudnej", bo obniżającej wysoki paziom 
..uczciwych" zysków  konkurencji żydow ­
skiej!, — które podtrzymują „aktywność tej 
deologji*. Dopiero onegdaj sam p. Głąbiński, 

chociaż on osobiście- nie należy do korzystają­
cych z „przywileju" dostaw, uskarża się na 
rząd, że nie tępi Żydów i ukraca p*zywilej 
wszystkich „rozwojów" Dymowskich, Popielów  
i całej sfory jeszcze — „nieznanego" dostawcy. 
Może to właśnie wywołuje nasz po części po­
zytyw ny stosunek do obecnego rządu, że nie 
ma on wiecznie swoich cięż.kich armat, skiero­
wanych lufami przeciw nam. Z pewnością nie 
to- co ten rząd dla z realizowania naszych za­
gwarantowanych praiy uczynił, budzi w nas li­
zną nie . Takich pozytywnych zdobyczy na ra­
zie nie mamy- Ale przynajmniej nie stoi wobec 
nas groźmy róg. duszący ohydną nienawiścią. 
Rząd. który istotnie chce państwo budować, 
musiał swoim zdrowym państwowym instyn­
ktem wyczuć, a polem także rozsądk.em po­
znać, że eksterminacyjna polityka dotychczaso-
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,wych rządów kos.ztu.ie za drogo państwo. Ape­
ty ty  rozwojowców są duże, za duże na nasz 
biedny skarb.

Tak samo w  niektórych innych państwach 
Zaczyna świtać zwolna. Mówią nawet w  tym 
związku o W ęgrzech, że i tam ma nastąpić ja­
kaś zmiana. W Rumunji także najgorsze chuli- 
jań stw o  zostało usunięte, chociaż jeszcze tam 
dosyć pozostało, co powinno niepokoić sumie­
nie świata, gdyby taki organ istotnie już istniał.

Coś, co podobne jest do pełnego sukcesu, mo­
żna upatrywać w publicznej skrusze, jaką oka­
zał niekoronowany król św iatowego antysemi­
tyzmu, Heni.y Ford. Może ten człowiek, który 
jednak ma szerszy horyzont, niż utrzymywane 
przez niego prowincjonalne „antysemiciątka11. 
nareszcie pcznał, jaki tępy, głupi i nieludzki jest 
propagowany przez niego dotychczas antyse­
mityzm. Naturalnie, — nasi domorośli antyse­
mici — właśnie ow i tępi i ograniczeni, — widzą 
|W tej skrusze zw ycięstw o silnego „mocarstwa 
anonimowego**, które biednego Forda maltreto­
w ało  — wycofaniem  kredytu. Biedacy mali nie 
w iedzą, że Ford jest sam finansowo silniejszym, 
niż całe „mocarst w o anonimowe**.

A le zostawimy antysemityzm jego losowi na- 
ibaainemn. Jest przysłow ie talm udyczne: 
„Zostaw pija Im, Ou jaż sam upadnie!“ i

Zobaczmy, cośm y sami uczynili dla samoo- 
tmoaoc.

A te się nasuwa jedna impreza, która zasłu- 
BRje na słow o mocnej krytyki, chociaż jej cele 
a* mewątoftwie ważne i  dobie. M yślę o konfe- 
k b c |  atryebskiej, która się nie udała, bo udać 
dfe«te su g ia . A nie mogła się udać, bo nie była 
■nieżycie przemyślana, a jeszcze gorzej insce- 
d n w a a a . Fhzedewszystkiem  najndepotrzebniej 
iw świec>e skierowano zaproszenia publiczne do 
lAżnycb korporacyj, działających w  kierunku 
ebtnooy praw Żydów, dając im możność publi- 
C«nego i hałaśliwego reklamowania się. Takich 
m r o s z e ó  się me w ysy ła , zanim się nie w yson- 

po cadao nastroją mających być zaproszo- 
rorwi. W szystko było zrobione bez należytego 
p b n yślm ń  i musiało się skończyć ot tak, jak się 

z jednej strony zgalwanizowaniem  
martwej grupki, jaką jest „partja** „folki- 

", a z  Biroiny przeniesieniem arcy-
kJO r  naSżycti ^generałów** na teren 

■tijiii ji 11 ii i ni 11 n j Miejmy nadzieję, że działal- 
oość wy łonionej z tego zgromadzenia egzeku­
ty w y  będzie lepsza, skuteczniejsza i bardziej 
owocna,  amżefi obrady jałowe, jalće się tam to-

M t  — przejdźmy do najważniejszej kwestji: 
do oobudowy Palestyny.

Pod pióro ciśnie się s ło w o : kryzys. A toby od 
nem udało w  bSamsie oznaczyć: zastój, lub coś 
jeszcze gorszego, bo cofanie się w stecz. Tak je 
A n ł  nie jest, faktycznie nie jest. Przesilenie go 
spodaicze razem z bezrobociem i reemigracją 
■te spow odow ały ani na chwilę zatrzymania 
pozweju dzieła odbudowy. Powiedziałbym : Cze 
go ekstensywna odbudowa nie dokonała w  o- 
sea fcjn i roku, dokonała auensywna rozbudowa 
I konsolidacja.

Może to będzie dla szerszego ogółu mniej zna 
czące, a jednak ja to uważam za pozytyw ny po 
stęp: duchowe odrodzenie naród, poczyniło w  
ostatnim roku znaczne postępy. Palestyna zaczy 
na dzierżyć prym w  rozwoju i rozroście hebraj­
skiej literatury. Kilka wybitnych talentów poja­
w iło się, które tworzą. Ta tw órczość promieniu 
je aż do wszystkich, odległych zakątków sadyb 
żydowskich. Szkolnictwo palestyńskie także się 
rozrosło ilościowo i pogłębiło jakościowo. Ale 
też w  dziedzinie gospodarczego rozwoju znać 
uintenzywnieme, a tern samem rozwój. Wiele 
kolonij skonsolidowało się i usamodzielniło. To 
jest droga, po której dalej kroczyć musimy. 
W szak ten to był cel ostatnich uchwał Kongre 
su, ażeby doprowadzić w  pierwszym rzędzie 
do zdrowego zorganizowania się tego, co jest, 
zanim zaczniemy znowu tw orzyć .coś nowego.

Jeżeli do tego postępu w  konsolidacji dodam, 
że znowu stoimy przed dużym zakupem — co 
nam ubiegły rok umożliwił — ziemi, to chyba 
wykazuje się słuszność orzeczenia, że w  Pale­

sty n ie  ostatni rok nie oznacza bynajmniej sta­
gnacji pomimo niewątpliwie istniejących wyra 
źnych objawów przesilenia. Gdybyśmy tak my 
ślel! teleologicznie, tzn. szukali w e wszystkiem  
rac;omh;cgc celu. tobyśm y musieli powiedzieć, 
że ostatnie przesilenie miało ten w ybitny cel, że

Żądaj j
wszędzie tylko £ 

pasty do obuwia

gdyż jest

najlepsza! |
nas zniewoliło pójść w głąb, zanim idziemy 
w szerz. Prfcy kolonizowaniu naszego kraju, 
gdzie w łaśnie niema bezkresnych preryj ame­
rykańskich, ta intensywność jest ważniejsza, 
niż ekstensywność.

A sama organizacja sjonistyczna jest cała. 
silna. Silniejsza bodaj, niż kiedykolwiek. Może 
nie u nas w  Polsce, gdzie specjalne są ku temu 
powody, gdzie rozbijanie organizacji odbywa 
się niemal podług jakby z góry ułożonego pla­
nu system atycznie i świadomie, za wyjątkiem, 
powiadam, nieszczęsnych stosunków w  Polsce 
— dokładniej: w  byłej Kongresówce — organi 
zacja sjonistyczna stoi niewzruszona i dominuje 
w  żyoiu żydowskiem . A to znaczy: Horyzonty 
żydostwa nie zw ężyły  się, jego wola nie osła­
bła, a jego pęd ku górze odbywa dalej .swoja 
ciężką, coprawda, ale pewną drogę ku szczy­
tom.

A więc — jakże zamykamy rok miniony? 
Mam zupełnie spokojne sumienie, że nie przesa 
dzam i nie łudzę ni siebie, ani innych, jeśli mó­
wię: zamykamy miniony rok z dużą pozycją 
czynną. Trudno mierzyć poszczególne kroki, a- 
le widzę krok naprzód, nawet nie mały krok na 
przód.

A miimo to pragnę i życzę, ażeby przyszły  
rok, któj y rozpoczynamy, był lepszy, dużo lep 
szy i wydajniejszy, na wewnątrz i na zewnątrz. 
Na wewnątrz w  kierunku zorganizowania się 
żydostwa i zwarcia szeregów. A na zewnątrz w  
kierunku zdobycia tego stanowiska, które sie 
nam w  rodzimie narodów należy.

Podobnie, jak przed wojną, tak  i obecnie wszelkie
PRZYBORY WODOCIĄGOWE

i do centralnego ogrzewania n a jn o s tsze  i najw y­
kw intniejsze u n ą o i e n i a  ł a z i e n k o w a  i kio
^etowe. kraiow e • z a g r a n i c z n e  nabyć motna 
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Zroku na rok
Rok N ow y rozpoczynam y retrospektyw ą  

roku m inionego, rozpatrujem y bilans zesz ło ­
roczny i w yciągam y w nioski, snujem y plany  
na przyszłość.

Pozostanę w ramach żydostw a polskiego, 
jego położenia w  roku ubiegłym .

Introdukcją, p ierw szym  zgr \v tem  było silne  
zatarasow anie bram w yższych  uczelni prżed 
żydow ską m łodzieżą akademicką: pam iętam y  
rozpacz żydow skich rodziców i ich synów  
i córek, ciągłe interw encje u miarodajnych 
czynników , akcję na terenie parlamentar­
nym , zgłoszen ie i uchw alenie votum  nie* 
ufności ów czesnem u m inistrów 1 ośw iaty Suj­
kow skiem u.

U stąpił rząd prof. Bartla, u steru stanął 
m arszałek  Piłsudski.

W ielkie nadzieje żyw iła ludność żydowska, 
gdyż złam anie daw nego regim e’u ucisku  
i bezw zględnej negacji praw Żydów pod 
hasłem  „ausrotten**, zapow iadało nową "erę.

I dziś rozw ażyć chcem y, czy i o ile te na­
dzieje się  spełniły.

A w ięc najpierw  w sferze postulatów  poli­
tycznej natury.

Uważam y gm inę żydow ską jako organ  
naszej autonom ji kulturalnej i chcem y, by  
jej zakres działania dotyczył n ietylko potrzeb

religijnych ale obejm ow ał zagadnienia ku ltu ­
ralne, gospodarcze i społeczne, w ynikające  
z naszej odrębności narodowej, by stała się  
ona m otorem  w  naszym  rozwoju narodo­
wym .

Dla realizacji tej m yśii kon ieczną jest 
w pierw szym  rzędzie dem okratyzacja gm iny.

Rząd zapow iedział rozszerzenie m ocy obo­
wiązującej tzw. „dekretu P iłsudskiego" n a  * 
Kresy w schodnie i na M ałopolskę i  za sy  to- 
wał naw et w ybory rozpisane n a  podstaw ie  
kurjalnej ordynacji w yborczej jak np. we 
Lwowie.

T ym czasem  długie m ies ią ce  m in ęły  m im o  
kilkakrotnych enuncjacyj m inistra ośw iaty; 
dekret objął w praw dzie K resy w schodnie ale  
dla różnych „trudności** dotychczas n ie  od­
b y ły  się tam w ybory na platform ie dem o­
kratycznej, a rozporządzenie co do M ało­
polski nie zostało dotychczas ogłoszone m im o, 
iż  leży  zupełn ie przygotow ane.

N atom iast odbyw ają s ię  konw entyk le  prze-' 
ciw w prow adzeniu  dekretu, tu i ów dzie  pa­
tronują im naw et n iższe organy administracji 
państw ow ej i dziw nie uderza, że  siln y  rząd  
nie potrafi poskrom ić ekstratury starostów'.

Szkolnictw o nasze czeka jeszcze ciągle na 
realizację praw  przyznanych w K onstytucji
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1 w  traktacie ^Wersalskim.
U dzielanie prawa publiczności odbyw a się  

w  hom eopatycznych dawkach, subw encji dla 
nich naw et Jsię nie przyrzeka, a należne 
w ed le  klucza ^dotacje dla szkól zaw odow ych  
w pływ ające ż dodatków do podatku prze­
m y słow ego , a w ięc z funduszów  opłacanych  
w  przew ażnej m ierze przez ludność żydow ­
ską, przypadają szkołom  żydow skim  w śm ie­
sz n ie  niskich cyfrach.

W yznanie żydow sk ie znalazło się  w  tego ­
rocznym  budżecie państw ow ym  prawie że  
jiu ostatniem  m iejscu  w m ikroskopijnym  
ołam ku procentu m im o, że w edle cyfry lud­
n ości m iałoby ono być na trzeciem  m iejscu.

N ie uchylono naw et dotychczas istn iejących  
z  czasów  zaborczych ustaw ow ych ograniczeń  
praw  Ż ydów  m imo, że K onstytucja obow ią­
zuje już siódm y rok i że  odnośny projekt 
u staw y leży  od trzech lat

P rzejdźm y do dziedziny gospodarczej. 
N ie m ożna zaprzeczyć, że nastąpiła pew na  
konsolidacja  ogólnych  stosunków  gospodar­
czy ch , a le  na tle  tej konsolidacji m oże jesz­
c z e  d eud iw iej uw ydatniają się  bolączki, które 
gosp od arczo  dław ią ludność żydow ską.

Spraw a odpoczynku n iedzielnego  balansuje  
m iedzy K om itetem  R zeczoznaw ców  dla spraw  
m niejszości a rządem , b y ły  ankiety i przy­
rzeczen ia , zapadła uchw ała w spom nianego  
K om itetu, ale kupiec i rzem ieślnik żydow - 
tki, sk azan y  na bezczynność przez dwa dni 

w  tygodniu i n ie  m oże w ytrzym ać konkurencji 
sw eg o  koleg i zaw odow ego nie-Zyda zw łaszcza, 
ż e  dlań zam knięte są  na ogół źródła kredytu  
w  bankach państw ow ych.

S y stein  podatkow y oparty ustaw ow o na 
p rzeciążen iu  ludności m iejskiej a w  praktycz- 
nem  w ykonaniu  na przew aleniu  całego ciężaru  
utrzym ania P ań stw a w dużej m ierze na lud­
ność żydow ską, m im o ciągłych zapow iedzi 
reform y, pozosta ł niezm ieniony.

Niem a m ow y o zn iesien iu  barbarzyńskiego  
podatku ob rotow ego ani naw et ó jego z łago­
d z e n iu ; ' natom iast zam ierzona nowelizacja  
podatku dochodow ego w kierunnu rozszcze­
pienia go na podatek ogólny  i szczególne  
ze  w zględu na kilka źródeł dochodow ych, 
zw raca się  znow u przeciw  ludności m iejskiej, 
a w ięc Żydowskiej.

Jako uniw ersalny środek napraw y gospo­
darczych stosunków  uw ażają m iarodajne czyn­
niki ograniczenie pośrednictw a handlow ego, 
i w tym  kierunku idą konkretne rozporzą­
dzenia oraz polityka gospodarcza.

N ależy  w yrazić obaw ę, żę życic gospodar, 
ćze n ie da się  regulow ać form ułkam i i tezam i- 
lecz uw zględn ione być m uszą realne stosunki 
i zachow ana w ielka p ow ściągliw ość w nowa­
torstw ie.

N ieostrożne eksperym enty  m ogą spowo­
dow ać bardzo niepożądane wstrząśnienia, 
a ludność żydow ska już odczuw a sztuczne 
kurczenie jej m ożliw ości egzystencji.

Polityka m onopolow a i koncesyjna poczy­
niła w  m inionym  roku postępy znowu z dużą 
n iek orzyścią  dla ludności żydow skiej, albo­
w iem  w prow adzenie p ełn ego  m onopolu i ode­
branie koncesji w ielk iej ilości dotychczaso­
w ych  koncesjonarjuszy pow iększa i pośp ie­
sza  proces pauperyzacji tejże ludności.

U staw odaw stw o gospodarcze m inionego roku 
stw orzy ło  warunki n iekorzystne dla rozwoju 
go .podareżego ludności żydow skiej.

Instytucja  dowodu uzdolnienia, norm owana 
nową ustaw ą przem ysłow ą w m iejsce sw o­
body przem ysłow ej, zw alczana była przez 
i  dow skie rzem iosło, gdyż m oże się ona 
sfhć bardzo JKutecZiiym środkiem  akcji „roz­
w ojowej “, ubranej w odśw iętną szatę unaro­
dow ienia przem ysłu  i handlu.

W ydana w bieżącym  roku drogą rozpo­
rządzenia P rezydenta R zeczypospolitej ustaw a  
o organizacji izb handlowych i przem ysło­
w ych, jako instj tucyj sam orządu gospodar­
czego  w  dziedzinie przem ysłu  i handlu kryje 
v  sobie ostrze, zw rócone przeciw  zaintere­
sow anym  żydowskim  sferom  gospodarczym , 
wprowadzając w sze iok iej m ierze w m iejsce  
dem okratycznej platform y w yborczej nom ina­
cje i w ybory pośrednie.

Dcnknąłeni szkiców  kilku tylko m om entów  
życia  gospodarczego a pomijam cały szereg  
innych mniej lub w ięcej przykrych bolączek.

u a j e m n i c a  p i ę k

Ręce nie posiadają tajemnic dla tydi, 
którzy umieją z nidb czytać. Znawca 
odczyta z nich łatwo wszystko to, 
co ukrywa mimika twarzy. W szystko 
prócz wieku! Bowiem starannie pie­
lęgnowane ręce zostają zawsze młode. 
I to jest idb wielką tajemnicą!

Krem Elida C o Godzinę zapewnia 
rękom młodość, i piękność nawet przy 
sporcie i pracy. Nadaje on skórze 
matowość alabastru i chroni ją przed 
wpływami ostrego powietrza i słońca. 
Piękne i zawsze młode ręce dzięki 
stałemu używaniu Kremu C o Ggdzmę,

K REM  ELID A  CO GODZINĘ
Obraz na ogół n iew esoły . W ielkie nadzieje  

i wiara, że będzie lepiej, a tak mało real­
nych faktów napraw y, że słuszn ie stan ten  
porów nano / rosyjskim  marszem na m iejscu. 
I zakrada .się corak bardziej pesym izm  
i zrozum ieć nie można, że tak silny rząd 
nie m oże się  zdobyć na uregulow anie naj­
bardziej piekących zagadnień tzw. kw estii 
żydowskiej w Polsce.

Sytuacja staje się tern dziwniejszą, że tu 
|i ów dzie podnoszą głow ę jednostki, które 
fliugie lata były pasożytem  na organizm ie  
ludności żydow skiej, a strącone wolą uśw ia­
dom ionego żydostw a w  przepaść w zgardy i za- 
.pomnienia, uważają obecną chw ilę za odpo­
wiednią do w ypłynięcia.

A przecie rząd obecny jest nietylko rządem  
silnej ręki, ale chce ponad głowam i sam o­
zwańczych przyw ódców  nawiązać kontakl 
bezpośredni z ludnością.

A ludność żydow ska dawno obudziła się  
z letargu^zrodziło  się  w  niej uśw iadom ienie  
narodowe, potężnieje i rośnie.

Naród żydow ski znów oażył w  rodzinie 
narodów i dum nie, za uznaniem  najw iększych

potęg świata, dźw iga i buduje ktuj ojców  
w  Palestynie.

W tym  gigantycznym  w ysiłku  kroczyć p o­
winno w pierw szym  rzędzie żydostw o pol- 
kie, jako najw iększy dziś po rozbiciu rosyj­
sk iego ośrodek Żydów w golusie.

W obliczu N ow ego Roku nie upadamy na 
duchu, w ierzym y w siłę  geniusza narodo­
w ego. bierzem y na sw e barki dzieło nad­
ludzkie odbudowy ojcow izny w  Palestynie 
i twardą prowadzić chcem y w alkę o należne 
nam prawa w państw ie, którego lojalnymi 
obyw atelam i jesteśm y i pozostać chcemy.

W  tej w alce potrzebnem  jest utrzymanie 
i ukrzepnienie jednolitego frontu narodowego, 
porzucenie w ew nętrznych swarów i odrzu­
cenie fa łszyw ych proroków. Nadludzkie za­
dania w łożono na obecną generację, ale ona 
sprostać musi, w ielki w ysiłek  wymaga wiel­
kich ofiar, które łożone być muszą, 00 
historyczny m om ent się  nie powtórzy.

W dniach uroczystych św iąt o  tern pamię­
tajmy i żarliwą w olą stw órzm y pozytywne 
fakty dla rozwoju naszego narodu.

Pose! A. Hartglas

Pełnomocnictwa Rządu
Sejm zrobił groźną minę, udając, że chce 

wreszcie naprawdę wystąpić do boju z Rzą­
dem. Rząd zerknął figlarnie do art. 25 Konsty 
tucji i... odroczył sesje Sejmu na 30 dni. Za­
miary bojowe Sejmu spaliły na panewce.

Sejm tylko udawał, że jest golów do boju, 
że jest „kampfluslig''. Bo gdyby Sejm clicial 
istotnie rozprawić się z Rządem, to mógł to 
był uczynić jeszcze 19 września, nie odratza- 
jąc sprawy, lak by Rząd mial możność jego 
zamiary udaremnić. Należało tylko przy usta­
wach prasowych bądź zgodzić, się na głosowa­

nie nad wnioskam i pos. Balina czy Ciiruckie- 
go o wyrażenie votum nieufności Rząoowł. 
bądź ewentualnie postawić analogiczny włu- 
sny wniosek na bojowo usposobionej praw i­
cy, czy na opozycyjnej—- a mimo to nie m o­
gącej załatwić sprawy udziału pos. Moraczew 
skiego w Rządzie — lewicy. W prawdzie art. 
58 konstytucji przewiduje, że wniosek, żąda­
jący ustąpienia Rządu, nie może byC głosowa­
ny na tern samem posiedzeniu, na którem *o- 
slał zgłoszony, ale przecież z praktyki sejmo­
wej wiem y, jak się robi w wypadkaci*, gdy.
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H i* l i l H w i j  T w ego  • r g a n iz m d  K aw a  tu b  h e r b a tą  i

w  SUCHARD-KAKAO
wzwmO. nUfinla 
U spakaja  n e r w y ,

SUCfiAk D-CZEKOLADA
l U  i r a i t  i p o r w w y i

KILKA ■ VEL11A • BITTRA

aów? Cóż uczynił?

Itr- 4

Sejm owi Wiod/.i o pośpiech, a w  m yśl regu­
lam inu ./cez  wolno załatwić dopiero na na- 
stępnem posiedzeniu (np. trzecie czytanie u- 
staw, jeżeli w drugiem przyjęto poprawki). 
iW tych wypadkach Marszałek zamyka posie­
dzenie, wyznaczając następne za pół godziny. 
Konstytucji stało się zadość, Rząd by nie zdą­
ży ł wydać żadnego aktu, a Sejm mógłby spo­
kojnie głosować nieufność Rządowi. Gdyby 
chciał naturalnie. Jeżeliby zaś chodziło nawet 
nie o głosowanie, a o demonstrację tylko, to 
przecież można głosowanie odroczyć do na­
stępnego posiedzenia, ale dyskusję nad wnio­
skiem  przeprowadzić jeszcze na tem samem  
posiedzeniu. Naturalnie, jeśli się tego chce.

Tak, jeżeli się chce poważnie. Sejm  jednak 
najwidoczniej jeszcze nie chce i  dlatego za­
m iast na poniedziałkowym posiedzeniu zała­
twić sprawę Rządu, w olał zrobić groźną minę 
i... nic nie zrobić. Związek Ludowo Narodowy 
zgłosił wniosek na cofnięcie Rządowi pełnomo 
cnictw, — ale jasnem  było, że to jest tylko 
Czcza demonstracja, gdyż wniosek ten m usiał 
'dopiero iść  do kom isji i  — jako ustawa przejść 
w szystkie 3 czytania, a ponadto w  m iędzycza­
sie m iało się odbyć jeszcze posiedzenie Sena­
tu. To wszystko m usiałoby trwać tyle czasu, 
że nawet Rząd działający m niej sprawnie i 
nie tak szybko orjentujący się w  sytuacji, jak 
Rząd marsz. Piłsudskiego, zdążyłby obmyśleć 
Środki, by sparaliżować akcję Sejmu. Rozu­
m iał to każdy; jasnem jest tedy, że Sejm o 
decydującej walce z Rządem jeszcze nie m v- 
» L

Dlaczego Sejm  tej walki nie chce — to już 
tajem nica poszczególnych klubów. Kluby pra 
yricowe marzą, że za cenę zrzeczenia się cią­
g łych  ataków na Rząd uzyskają od niego apro 
!batę dla swoich planów zm iany ordynacji \vv 
biorczej w  duchu hotentotów z Bechnanalan- 
'du. Lewicowe: PPS i „W yzwolenie" wciąż je­
szcze wierzą w  możność nawrócenia grzeszni­
ków, oczyszczenia Rządu od prawicowych Mey 
sztowiczów i  Niezabytowskich i przygarnięcia 
So łona TLuguttów i  Daszyńskich. A tym cza­
sem  idzie gra w  ciuciubabkę.

Jednakowoż zgłoszony ostatnio przez N-Tl­
eję wniosek o cofnięcie Rządowi pełnomoc­
nictw  daje dużo do m yślenia. W niosek ten 
um otywowano argumentem, że Rząd nie w y ■ 
korzystał połaom ocnictw w  tym  kierunku, w  
jakim  mu zostały nadane, t. zn. w kierunku 
uzgodnienia ustaw z konstytucją, uporządko­
w ania stanu prawnego, wym iaru sprawiedli­
w ości i świadczeń społecznych, reorganizacji 
adm inistracji i tp. Osoby autorów wniosku  
nie pozostawiają wątpliwości, że chodziło im  
o specyficzne uzgodnienie z konstytucją, o o- 
SoHiwy stan prawny i o swoiście pojęta re­
organizację administracji, — w  tym  sensie, 
ażeby pozbawić resztek praw wszystko, co 
m e jest etnicznie polskie, ażeby pogrążyć na­
rodowość: niepolskie w  stan bezprawia i aże­
by przedzierzgnąć administrację na oprawców  
mniejszości narodowych. Że Rząd w  ten spo­
sób swych pełnomocnictw nie wykorzystał — 
inde ira.

Tak jest, m usim y przyznać i podkreślić, w  
tym  ujem nym  kierunku Rząd swych pełno­
m ocnictw nie wykorzystał. Nie m ówim y: „pod 
kreślić z u z n a n i e  m", bo za niezrobienie 
czegoś złego uznanie może się należeć tylko 
temu, kto jest do złego zdolny. A Rządu któ­
remu przewodniczy marsz. Piłsudski i w któ­
rym zasiada wicepremjer Bartel, my za taki 
uważać nie możemy.

Lecz czy wystarcza nierobienie złego? Czy 
g3y się daje pełnomocnictwa, to daje się je 
nie w  celu uczynienia dobrego,jeno w  celu nie 
robienia złego? A cóż dobrego uczynił Rząd na 
tnocy otrzymanych pełnomocnictw? Cóż uczy 
nił Rząd w stosunku do 3 m iljonów  obywa­
teli Żydów, których reprezentacja parlamen­
tarna pełnomocnictwa mu wotowała? Co zro- 
oił Rząd, by w  stosunku do żydów  uzgodnić 
ustawy obowiązujące z konstytucją? Co zrobił 
Rząd, by unormować stan prawny żydów  w 
Polsce? Co uczynił, by unormować ci*-żar j 
świadcz: u społecznych, leżący na haikach Ży- 1

Jak dotychczas, nic lub prawie nic Po ro- 
rznem przeszło korzystaniu z pełnomocnictw  
saldo bilansu działalności Rządu w sprawie ży 
dowskiej równa sie zeru. A wszak nie było 
tu gry w  ciuciubabkę. W szak strony rozma­
wiały ze sobą wyraźnie i otwarcie z trybuny 
sejmowej. Przecież pełnomocnictwa watowa­
liśm y Rządowi 2 sierpnia 192G r., t. zn. dopie­
ro we dwa tygodnie po tem, jak w d. 19 hpra 
192G r. ówczesny premjer p. Bartel, w yłożył 
w  Sejm ie swój program w  sprawie żydow­
skiej. Czyżby oświadczenia w  sprawie żydow ­
skiej obecnie miarodajnych czynników m iały  
taki sam walor, jak oświadczenia rządów po­
przednich? Czyżby i obecny Rząd uznawał za 
zgodnie z moralnością, ze względem Żydów  
wolno zobowiązań nie dotrzymywać?

A takie się otrzymuje wrażenie — jeżeli 
Rząd go w  jaknajszybszym czasie szeregiem  
rozporządzeń nie rozwieje. Bo cóż Rząd zro­
bił? Czv uchylił dawne ograniczające ustawy 
rosyjskie? Nie — choć Komisja Rzeczoznaw­
ców to zaleciła, a Rząd się w e\pose z d. 19 
łipca 1926 r. do tego zobowiązał. Czy osłabił 
cokolwiek rujnujący ekonomicznie Żydów  
przymus odpoczynku niedzielnego? — jakkol­
wiek ta sama Komisja Rzeczoznawców pro­
jekt pewnych nlg przedstawiła, a Rząd pewne 
zapowiedzi 19 lipca 1926 r. dał? Nie. Czy prze­
prowadzono gdziekolwiek na Kresach w ybo­
ry do gmin żydowskich? Nie. Czy ukazało się 
w  Dzienniku Ustaw rozporządzenie, rozciąga­
jące na Małopołskę organizację gmin żydow­
skich według t. zw. dekretu Piłsudskiego"? 
Nie. — mimo że w  oczekiwaniu tego rozpo­
rządzenia odwołano wybory do kahału lw ow ­
skiego? Czy zmuszono senaty akademickie do 
zaniechania stosowania ograniczeń procento­
w ych względem młodzieży żydowskiej? Nie. 
Czy zwiększono w  budżecie państwowym w y­
datki na wyznanie żydowskie ponad dotych­
czasowe 3 grosze na osobę? Nie. Czy zaczęto 
przyjmować Żydów-pracowników do przed­
siębiorstw państwowych? Nie. Czy udzielono 
jakichkolwiek subsydjów szkolnictwu żydow­
skiemu powszechnemu i średniemu z wła 
snym językiem wykładowym  — nie mówiąc 
już o otwarciu przez Rząd szkół powszechnych 
z w ykładowym  językiem hebra jskim lub ży ­
dowskim? Nie- Czy skasowano odrębną „po­
wolną" listę dla aplikantów Żydów? N ie  

Moglibyśmy tak ciągnąć tę litanję jeszcze 
przez dw ie szpalty, ale i tego chyba wystarczy. 
A i inne rzeczy też nadal idą po dawnemu. 
W  dziedzinie stwierdzania obywatelstwa p o l­

skiego Żydów i nadawania im  obywatelstwa  
po krótkim, stosunkowo liberalnym  -okresie 
min. Młodzianowskiego, powrócono do d a w i 
nvch pi aktyk utrudniania, nie licząc »lę n»-» 
wet z orzeczeniami Najwyższego Trybunału  
Administracyjnego. Przy wyborach do rad 
miejskich na Kresach pouchylano wybory tam; 
gdzie Żydów „zbyt dużo" przeszło (np. Lu-, 
boml), odmówiono zatwierdzenia burm istrzó^  
Żydów. Przy wyborach do rad gm innych szy  
kanowanie ludności żydowskiej nie zostałoj 
przez administrację usunięte, a bywały wy-, 
padki bardziej niż przychylnej neutralności 
w  tym kierunku ze strony starostów (w  Łom - 
żyńskiem, w W arszawskiem i td.) Nadal głó-i 
w ny ciężar podatków komunalnych (zw łasz­
cza opłaty drogowe) przerzuca się na ludność, 
żydowską. Targi zaczyna sie znowu — jak’ 
za dobrych starych czasów min. Ratajskiego 
— przenosić oo/a miasta, w  dzielnice wolne 
od Żydów. W b. dzielnicy pruskiej nadal od­
m awia siD przewłaszczeń Żydom, nabywają­
cym nieruchomości miejskie. Przypomniano 
sobie nawet dawne dobre czasy ograniczeń 
carskich i wznowiono zakaz przechodzenia na 
judaizm; wprawdzie żadna władza się do tego, 
zakazu nie przyznaje, odnośny okólnik z urzę. 
dowym numerem i podnisem wysokiego dy­
gnitarza jest mimo to w  posiadaniu Zarządu 
W arszawskiej Gminy Żydowskiej, zaś odpis 
tego okólnika w  czerwcu jeszcze przez posła; 
Farbsteina został doręczony p. wicepremjero- 
wi... Itd. itd.

To wszystko chyba bilans ujem ny. A cóż 
można na dobitny bilans zapisać? Uchylenie 
okólnika Głąbińskiego w  przedmiocie num e- 
rus clausus? — jak dotychczas posiadające Je­
dynie walor teoretyczny. Nadanie praw pu­
bliczności pierwszym trzem klasom  hebraj­
skiego gim nazjum  w  Pińsku? — po dwukrot­
nych (niewiadomo dlaczego?) .wizytacjach, 
które dały jaknajpochlebniejszą opinję o 4 czy  
6 gimnazjach hebrajskich co do wszystkich  
8 klas. W yjaśniający okólnik w  przedmiocie

■ ka żydowskiego i hebrajskiego na zgro­
madzeniach na Kresach? Oto wszystko. Jak na. 
rok przeszło — przyzna każdy —  to chyba 
trochę za mało!

I dlatego sądzimy, że gdyby kwest ja cofnię­
cia pełnomocnictw Rządowi weszła wreszcie; 
naprawdę na tapet, to reprezentacja parlamen 
tai na żydowska m usiałaby się poważnie za­
stanowić, czy istotnie warto pozostawić nadal 
te pełnomocnictwa Rządowi, który z nich tak 
nie um iał skorzystać.

D Y W A N Y  PERtKIE 5 S T M 2 2
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r. Lustbsder i A. Orkin
t i e c e z e n i a c i ś i  i  s k £ a d  k c m i s c w ^  fa fc ry k  te k styta ycfe
w Krakowie, Mikołajska 32 (dawny lokal Banku Przem. na Gródku)

podaje do łaskaw ej w iadom ości interesow anych, że posiada składy fabryczne
tow arów  tekstylnych

w Krakowie, przy ulicy Mikołajskiej L 32
Sprzedaje towary następujących firm:

Ffabiyka w yrobów  w ełnianych K arola  Elserta S. A . w Łodzi: Przemysł wełniany B ra d a  Za jbert 
S« A . w Łodzi; Fabryka w yrobów  lnianych P. Ja risd t w Łodzi; Fabryka wyrobów pluszowych i go­
belinów  meblowych a n Ftal i S yn o u le  w Łodzi; Fabryka sztywnego płótna jutowego M, Besser 
w Łodzi; Fabry ’ a w yrobów  włókienniczych K r n u b  • K ry tO W ie e k i w Łodzi; Fabryka wyrobów 
trykotażow ych W ilhoEm Lllrkens Syncw ie  w Łodzi; Fabryka wy>obów w ełnianych ; bawełnianych 
(SpwcjOmwJk P riln O lla ) M. .óiChel i Syjt w Łodzi; Fabryka w rabów jedwabnych S . Serejski 

i Sp. w Łudzi i innych fabryk tekstylnych w Łodzi i Bielsku

W szelk ie zam ów ienia  Odbiorców w ykonane będą ze składów krakowskich. 
Ceny febryczne. Telefcn Nr. 131d. Sp.zedai w ; aunSe huriewna.

Rok M ł .  
U l i . 1 fa S . L U ST B A D iE R R o k  z a t .  

1884

Fabryczny skład sukna i kamgarrtów krajot^eh i zagranicznych

w Krakowie, plac DoninikeAf^e 4
zawiadam a. P. T. Odbiorców, że składy swe zaopatrzyła bogato na sezon 
jesienny i zimowy w najświeższe towaiy wełniane, damskie i męskie wyrobów 

fabryk angielskich, bielskich i łódzkich.
Sprzeda! hurtowna I detajliczna. Vel. Nr. 1370. Ceny fabryczne.

Inftnilp«[onil t. Pifee sus* iisraii
Przebieg procesu przeciw 8 żydom . — Antysem icka m owa prokuratora.

iN ow e czasy -  
n o w e  m e to d y!

jP a n n a  Kaai* M ąd ra lsk a  u iy w j  te ra *  życia , bo 
■ uciąż liw e p ran ie , .k tó re  trw a ło  d aw n ie j c a ły  d z ień , 

od b y w a sic o b ecn ie  w c i ą j  k iiku  kw adraw i& w .

Konstantynopol. ŻAT. Jak już donieśliśm y  
telegraficznie, 8 Żydów oskarżonych o wystą 
pienia anly-tureckie sąd okręgowy w Kon -stan 
tynopolu uniewiennił.

Przebieg rozpraw sądowych był następują­
cy; Z polecnia prokuratora przeprowadzono 
rewizję W biurze wschodniej loży „Bnej- 
Brith“ w  Konstantynopolu. Policja zbadała 
w szystkie księgi i dokumenty, lecz żadnych 
m a'erjalów obciążających nie znaleziono.

Po przesłuchaniu licznych świadków, którzy 
nie stwierdzili żadnej w iny  oskarżonych Ży­
dów, prokurator w ygłosił długie przem ówie­
nie, nacechowane jaskrawym antysem ity­
zmem. Prokurator twierdził, że w  pogrzebie 
zamordowanej Elzy Niego brało udział tysią ­
ce żydów  i w szyscy oni uczestniczyli w de­
monstracjach anty-tureckich. Gdyby wówczas 
interwenjował liczniejszy oddział policji, na 
law ie oskarżonych zasiadłoby nie 8 lecz 1000 
Żydów. Aczkolwiek rewizja w  loży „Bnei- 
Brith" nie dostarczyła żadnych dowodów ob­
ciążających, to jednak prokurator twierdził, 
że loża Bnei-Brith w yasygnow ała dużą sumę 
pieniędzy na pogi zeb Elzy Niego, aby kon­
dukt pogrzebowy przekształcić w  m anifesta­
cję anty-tuiecką.

W  końcu prokurator domagał się skazania 
w szystkich oskarżonych Żydów na karę w ię­
zienia od 1 do 3 lat. Zostali oni jednak unie­
winnieni.

•  » *
Londyn. „Times" w iele miejsca poświęca 

procesowi przeciwko żydom  oskarżonym o 
demonstracje anty-tureckie w  Konstautynopo

lu. Dziennik angielski donosi, że ludność ży ­
dowska w najliczniejszych gminach żydow ­
skich w Turcji a więc w Konstantynopolu, 
Adrjanopolu oraz Sm yrnie z w ielkiem  napię­
ciem oczekiwała w yniku obrad sądowych prze 
ciwko oskarżonym Żydom. W Turcji — pisze 

Times" — mieszka 70,000 Żydów. W ydawać 
się może, że rząd turecki w sztuczny sposób 
usiłuje stworzyć u siebie „kwestię żydowską*. 
W ydano zakaz wjazdu Żydom do Anatol ji, 
bez specjalnego zezwolenia. W yrządzi to szko 
dę nietylko Żydom, lecz w pierwszym  rzędzie 
handlowi tureckiemu. Jak twierdzą, rząd za­
mierza również ograniczyć działalność loży 
„Bnei-Brith". W szystko to wydaje się conaj- 
mniej dziwnem tembardziej, że do tej chwili 
kweslja żydowska w Turcji nie istniała. Żydzi 
zaś byli uważani za pożytecznych członków  
społeczeństwa. Poważnie m yślący Turcy rów­
nież uważają, że ruch bojkotowy wyrządzi 
Turcii niem nieiszą szkodę niż Żydom.

Paryż, (ŻAT) „Malin" zamieszcza szczegó 
łowe sprawozdanie z procesu żydowskiego w 
Konstantynopolu. Dziennik francuski w yra­
ża zdziwienie, że sprawa została wytoczona 
aczkolwiek już w toku śledztwa wiarogodni 
świadkowie stwierdzili, że zarzut udziału are­
sztowanych Żydów w  demonstrancjacb anty- 
lureckich jest całkowicie bezpodstawny. „Ma­
tm" donosi, że rozgoryczenie ludności żydow ­
skiej potęguje się jeszcze z tego powodu, że 
zabójcy Elzy Niego — Osmanowi Bey‘owi do­
tychczas* sprawy nie wytoczono.

R  A  I >  I  O  M T
w y i i o n y w a  c a ł ą  p r a c e !
I

R ozpuści i  R adion  w zim ne, w odz .e . nam o czo n a  
p rzed tem  bieliznę w łożyć do rozczynu  i goiow ac 

20 m inut, polem  p ł u k a ć  i t i r t n n . b 1
B ielizna sta je  się czy sta  i śn ieżn o b ia ła .

Radon nie za* 

wlera pod gwa­

ra n c i  chlorku

a n i  i n n y m  

s k ł a d n i k ó w  

s z k o d l i w y c h

O szczęd za  b ie liznę  i rece . R e d u k u je  p rac*  do

RADION
a  m  p i e x * 9 E e l

-0§0-

Dr. Hubicki o sjoniimie
Hebrajska „Hacefira‘‘ ogłasza w yw iad z by­

łym  konsulem  generalnym  w Palestynie drem  
Ottonem Hubickim. Dr Hubicki w yraził się 
optym istycznie o przyszłości Palestyny i przy 
rzekł na każdem stanowisku popierać dążenia 
i postulaty organizacji sjonistycznej.

Nowa gałąź pracy w Palestynie

w  Palestynie p. f. „Palestime Banana Compa­
ny Limited".

W  pracach przygotowawczych przy założe­
niu tego towarzystwa bierze udział znany plan 
fator z Migdała przy Tyberji. p. Glinkin, który 
bawi obecnie w Londynie. Na wiosnę w  kolonii 
Migdal wydzieli się 1U0 dunamów ziemi na plan­
tacje bananów.

Pierw szych zbiorów trzeba sie spodziewać 
dopiero w  roku 1929. Z czasem obszar przezna 
:zony na plantacje bananów będzie znacznie po

sko nowego przedsięwzięcia, spodziewa się, 24 
plantacje bananów w Palestynie dadzą świetne 
wyniki. Prof. Warburg sądzi, że dzięki pracom 
elektryfikacyjnym Rutenberga. można będzie 
nawodnić dolinę Jordanu i pokryć znaczne ob­
szary plantacjami bananów.

Banany — zdaniem prof. WarDurga — staną 
się wkrótce poważnym produktem eksporto­
w ym  i pod tym wzgledem staną w  jednym rję 
dzie z pomarańczami.

Nie udzielono dotąd koncesji 
na eksploatację Morza Martwego

Cztery oferty.
Londyn. (ŻAT) Pogłoski o definitywnem u- 

clzielenin przez rząd koncesji na eksploatację 
j bogactw mineralnych Morza Martwego pewnej 

grupie finansowej nie są zgodne z rzeczyw isto­
ścią. Dotychczas ubiegają się o te koncesję 4 
grupy finansowe, które złożyły  w ministerstwie 
koionij oferty, zaopatrzone w  szczegółow e pia­
ny techniczne i finansowe:

1) Bankier W . H. Tottie w im ien iu  g ru p y  a n ­
gielskiej, 2) Major Henry i Edwards w  wfłienhi

Londyn. (ŻAT) Wkrótce rńa tu powstać Spół J czony na plantacje bananów będzie znacznie po | grupy australijskiej, 3) Znakomity chemik ame- 
ka Akcyjna dla rozwoju plantacji bananowych i większony. Prof. Otto Warburg, który stoi bli- i rykański, prof. Thomas Norton, jako przedstawi
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w praw ią Was w  szalony en­
tuzjazm. W ystąpią w k r ó tc e  
w  najpiękniejszym  arcyfilmie 
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Niema asymilatorów wprezydjum 
gminy źyd. w Berlinie

Berlin. (ŻAT) Dnia 25 bm. odbyło się posie­
dzenie Rady Reprezentantów gminy żydow ­
skiej w  Berlinie, która wybrana została jeszcze 
w  roku ub., lecz wskutek rekursu w yborczego  
liberałów, który nie został uwzględniony dopie 
ro teraz mogła się ukonstytuować.

Na przewodniczącego Rady Reprezentantów  
obrano zbliżonego do sfer ortodoksyjnych radcę 
tajnego, Sterna. P ierw szym  wice-prezesem  o- 
brany został dr. Klee (sjenista), drugim w ice­
przewodniczącym został członek frakcji ortodo 
ksjjnej Loeb. Frakcja liberalna, która po wielo 
letnich rządach w  gminie berlińskiej znalazła 
się w  mniejszości zrezygnow ała z udziału w  prę 
zydjum.

Wstrzymanie deportacji „obco­
krajowców" na Węgrzech?

Budapeszt. (ŻAT) Na posiedzerru Rady Mini­
strów omówione zostało nowe rozporządzenie 
władz administracyjnych w  sprawie dokonania 
obław na tzw. „obcokrajowców" celem ich de­
portowania z kraju. Licząc się z bardzo nieko- 
•■zystinem wrażeniem, które wspomniane zarzą 
dzćnic w yw arło zagranicą rada Ministrów u- 
chwaliła rozporządzenie to cofnąć. Minister 
spraw wewnętrznych rozesłał natychmiast te 
legraficznc zarządzenia do władz lokalnych, a- 
by obław nie dokonywano, zaś zaaresztowa­
nych obcokrajowców nie deportowano z kraju.

? [ l i g a m i  aa i
W7 K is z y n ie w ie  d o sz ło  o n e g d a j do  ekscesów 7 

a n ty ż y d o w s k ic h  ze s t ro n y  fa s z y s tó w  r u m u ń ­
sk ic h . F a s z y ś c i  n a p a d a l i  n a  p r z e c h o d n ió w  ż y ­
d o w s k ic h  i p o b il i  ic h . W ię k s z y  o d d z ia ł  p o l ic j i  
ro z p ę d z ił  n a p a s tn ik ó w  i a re s z to w ą ł  sz e ś c iu  f a ­
sz y s tó w .
•  •3ł*KSHR!S*S«SH*»*r • • • • • • «

i KRAKOWIANKĘ
c z e k o la d ę  wyborne m leczne

poleer
Fabryka A. PIASECKI S. A ., KrakOw _

••s® aasssE 2KS*sefcK. M — .aaca, nu , • •

MAREK KORN.

Tiszri
W  ro zw artą  konchę ucha dźwięk Jakiś wpadi i -  
szep t zak lę ty  tam  — u życiow ej trumny, 
rachunek idzie dni — m iesięcy i lat, 
z ohloków  spada człow iek dum ny. >

Moc ludzka dziś kona u niebieskich w ró t: 
z pow rotem  płoną w ieczyste  dusz znicze .—
(patrz  uo dziecię św ia ta : skądś rozrzucił Bóg 
w ulicach — k a rty  now ych  czasów  życzeń™).

Ksiąg s to sy  złoży biała ałoń  cheruba
i c iężary  sum ień będą się w a ż y ć -------
przyjdzie i  sza tan  — piekieł c h y try  sługa — 
i sobie sian ie  ua w yroków  s traży . —

Spojrzy  na  gw arzące  gm achy T w ych św iątyń!
na cichych łez ścielący  się a k s a m it-------
k rw aw a żagiew  słońca zgaśnie o piątej 
i zm ierzchem  zstąp isz  ■— będąc m iędzy nam i.

Sfruną z ust słow a o k lą tw ie  udręczeń, 
o duszach od w ieków  przeg iętych  w kab łąk ;
(sto ją d rzew a spow ite  w sieć pajęczą — 
kosz zło tych darów  dźw iga polska jabłoń —).

Dziś rok utonie na tali uśm iechów,
pożegnanie nam  rzuci w  pożarze k r w i __
(Panie! p rzebacz im — nie w iedzą o grzechu!!! — 
ich bezdom ne la ta  p łyną w m ęce d r w in  ).
*•WWtWWiXr(C1WHI Łiwriwr.M ałm ir lul i —n m uił iuui i >m.r~T~r.

K TO Z  TEGO KIE W IE!
że Ekstrakt Słodowy

S i N A LTY N A "
w yrobu 1'rowaru .1. Gfllza w Krakowie, 
jest tym  środkiem  odżywczym, który w sku­
tek swej dokładności w  robocie i dużej 
zawartości Maltozy i M altodykstryny, jest 
idealnym środkiem  odżywczym dla dzieci 

i ozdrowieńców.
Wytącini zastępstwo

„ P H A R M A *  Mag. B. JAWORNICKI w KRAKOWIE
Do nabycia w aptekach, droguerjach, sklepach spoż. itd

A. BROSS, K RA K Ó W , F lo r ja ń s k a  44, (Naroćm*k 
obok B ram y  F lo r ja ń sk ie j)  po leca : ręk aw iczk i sk ó r­
kow e, k u rtk i sk ó rzan e  i w en tian e ; p łaszcze  je s io n ­
ki g ab a rd y n o w e , im p reg n o w an e  i  gum ow e. 2106er

tiel grupy amerykańskiej, 4) Inżynier palestyń­
ski W . Nowomiejski oraz major T. G. Tuiioch z 
ramienia angielsko-palcstyńskicj grupy. Jak się 
dowiaduje ŻAT, rząd doszedł w  ogólnych zary­
sach do porozumienia z jedną z wspomnianych 
grup. Zanim jednak układ ten zawarty będzie 
definitywnie, winny jeszcze być uzgodnione róż 
nice zdań w  pewnych sprawach.

Definitywne zredukowanie bu­
dżetu rządu palestyńskiego

Jerozolima. (ŻAT) Jak donosiliśmy, minister­
stw o kołonji w  Londynie zwróciło się do rzą­
du palestyńskiego w  sprawie zredukowania 
budżetu o 100.000 funtów.

Jak się dowiadujemy, rząd palestyński posta 
nowił definitywnie przeprowadzić redukcję zgo 
diaie ze wskazówkam  iłondyńskiego młnister- 
*twa kolonii.

W związku z tern, pensje urzędników rządo- 
iwych zostaną zredukowane o 10 procent, zaś 
pnojektowane roboty publiczne nie będą przez 
■sąd palestyński wykonane.

Separatystyczne ortodoksyjne 
gminy żyd. w Palestynie

Jerozolima. (ŻAT) Palestyńska organizacja 
^Agodas feraeT oraz komitet centralny w  orga 
rtiThCB JKmeseth Izrael" podali do wiadomości, 
dbt me ^amierzaja zgłosić akcesu do przewidzia- 
nycłi w ustawie o  gminach żydowskich w  Pale 
•tyode ogólnych gmin żydowskich. Natomiast 
•korzystają z tych postanowień ustawy, które 
‘fesw Jają  na założenie odrębnych gmin żydów  
ąkkh w różnych miejscowościach Palestyny. O 
bydwr w yżej wspomniane ugrupowania przez 
O ufagy  czas ostro się zw alczały, obecnie jed- 
a tk  doszły do porozumienia, tworząc wspólną 
kongregację, aby wspólnemi siłami przeciwsta­
wić się suwerennej władzy Żydowskiej Rady 
Narodowej (Waad Leumi). Jak wiadomo, do se­
kcji assflcettazyjsk ed naczelnego rabinatu w  Pa 
temtyńc należą również kierownicze jednostki 
ergamzaefi „Kneseth Izrael".

(zj gnid m u  m u m  ń i i ć i
lydoirsklejT

; Itonłiswrr. dla spraw em igracji przy rządzie 
[waszyngtońskim złożył ważne oświadczenie w  
■prawie możliwości pom yślnych zm ian w  ogra 
■ in m iir h  em igracyjnych do AmerykL W edle 
tpcfc «mi»n każdemu em igrantowi przybywa­
jącemu de Ameryki bedzie w olno sprowadzić 
de siebie żonę, dzieci poniżej 21 lat, (dolgd  
pozwolono przyjeżdżać dzieciom poniżej lat 
W) i  rodziców, którzy są utrzym yw ani przez 
■woje dzieci

J. BURLA

żnin. ttioHEj iiie znoi
PO W .ESC

Z k tb ra jik ieg o  przełożył Dr. Jerem jaaz FrenkeL
35 Ciąg dalszy.

— Chciałem  cię raz tak  sobie zapytać, — zaczął 
Daud, usadaw iając się rów nież w ygodniej. — Otóż... 
w ięc zapewne... dlaczego został człow iek stw orzony 
ze złym  pędem ? Na co został stw orzony  zły pęd? 
P oco zosta ł człow iek stw orzony  z tern, z., w ielką 
nam iętnością... tak ą  żądzą w sercu..., a z drugiej stro  
ny, tego, nie wolno mu... ostro zakazane... zapew ne 
to  ma sw oją przyczynę., co m ów ią o tem  uczeni lu­
dzie?

Cii. Cliajim chciał mu coś odpowiedzieć, ale Daud 
znowu zaczął mówić:

— Przecież ;a... widzę to naocznie... na sobie zau- 
w aż ilr tn ... gdybym miał inną żonę, ładniejszą... na­
praw dę taką, — boję się, że nie, nieby to mi nie po­
mogło... : to mnie boli... Myślę że w szyscy  ludzie 
są tacy... tak  m y ś lę . ., a może tak nie jest... może 
tylko ja taki,. Ale dlaczego, tego, dlaczego „w ysze­
dłem " tak i?  Duże nad tern myślałem... p a trz : każda j 
r 2ecz, każdy przedm iot lubi człow iek więcej, kiedy j 
należy dc niego: kiedy je it jego w łasnością — staje i 
tut się di c iszy  m, — prócz żony, k tó ra  jeżci:' należy i

do niego, — rozum iesz, — w tedy, że tak  powiem, 
tracu na w artości... dużo traci... nie tak ?  A to jest 
źle... trudno zrozum ieć... a dlaczego ja, tego, d lacze­
go ja gniew am  i m artw ię się? D latego, że w szyscy 
ludzie udają św iętych... a są — obłudnikami... tak 
mnie się widz-i... to  jest obłuda... P rzym ilają  się do 
siebie... jeden pożąda żony drugiego... pożąda... i w ię­
cej, niż pożada... tak  jest... nikt nie zadow alnia się... 
ani jeden... „nie jest zadow olony ze sw ego udziału" 
— a w szyscy  milczą... milczą... A dlaczego człow iek 
zosta ł stw orzony  takim ?

Ch. Chajim był jakby zaskoczony słowam i Dauda, 
które p łynęły  z jego ust z w ysiłkiem , bez ustanku i 
w ytchnienia, — jakby od Ia>t leża ły  mu ciężarem  na 
sercu ; na coś takiego nie był przygotow any... Silił 
się, aby odpow iedzieć uspokajająco i rzekł:

— D obrze, dobrze... mów... nie szkodzi... dobrze... 
żebyś mówił... zwolnij się od „naleciałości"; te  tw o­
je słow a to naleciałości na duszy... trzeba  je raz w y­
dobyć z ust, — a spadną, — mów, mów... Ale nic ro­
zumiem, skąd do c'cbie, skąd ci się to w zięło? Kiedy 
m iałeś czas m yśleć o takich rzeczach, — co z ciebie 
za bankier?  — mówił, chcąc niejako nadać sw ym  
słow om  ton żartob liw y, — m usisz sie często mylić 
w rachunkach, — ah, D aud?

— Kiedy myślałem , py tasz mię, — powiem ci, Ch. 
Chajim: co w ieczór, kiedy siedziałem  sam na dachu 
sw ego domu, tam  naw iedzały  mnie takie myśli, bez 
końca... sam, sam  myślałem , — co.prawda głow a 
mnie bolała po takich rozm yślaniach... bałem  się.

abym  nie dostał, tego, abym  nie dostał pom ieszania 
zmysłów ... Cóa ci mogę pow iedzieć? —, — —

— I napraw dę, nie powinno się tak  m yśleć, Daud. 
Te myśli, — to sam  zły pęd... Jak  to  pow iada Pism o 
Św ięte: „I cały  pęd m yśli jego serca to tylloo złe 
Przez cały  dzień *)... tak  test...

— Dobrze... niech będzie tak... ale czyż nie trzeba, 
tego, czyż  nie trzeba  w iedzieć, co odpow iedzieć złe­
mu pędow i? Ja  nie wiem, co mam odpowiedzieć... 
nie znajduję odpowiedzi na takie  słow a... D laczego 
św iat jest tak  stw orzony... to jest: na opak... skoszla- 
iwiony... dziw  nem w ydaje mi się... d laczego serce  
stw orzone do pożądania, a nie wolno mu pożądać? 
i co w tem  złego, jeżeli będzie pożądało? Jeżeli 
w szyscy  będą pożądali, w szy scy ?  To znaczy, dla­
czego człow iek nie zosta ł s tw orzony  w olnym ? wol­
nym... jak  bydlę lub ptak... Rozum iesz, — pytam  się, 
aby... aby zrozum ieć i poddać się w szystkiem u.. 
w szystkiem u z radością, — chcę zrozumieć™

— P rzecież  pow iedziałem  ci: pow iedz w szystko... 
chociaż bardzo oddalasz sie.. oddalasz się... co zna­
czy w olny? P rzecież  jesteśm y ludźmi... z „rozu­
m em " i „rozw agą" i przepisam i i praw am i, — d la te ­
go to m ów im y: „I w yższości człow ieka nad bydlę­
ciem niem a, bo w szystko  jest m arnością, prócz du­
szy  czystej, k tó ra  ma zdać upraw ę", — przecież 
w szystko  w yraźn ie  powiedziane...

Ciąg dalszy nastąpi,

*) G enesis 6, 5.
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Wyświetla od środy 28-$o b. m. przepiękne arcydzieło romantyzmu reżyserii Reginaida omuiLo
na tle pow ieści Karola Maya „G id  $cltafer€hand“  p. i.

BOHATER >ZIK3£J KAW DY
ilustrując;, bc liaterstw o legji cchotn;ozej w walce z rebeliantam i, którzy pod wodzą metysa zbuntowali ludjau do  walk :  ■: w t a d z m i r

W rolach głównych w ybitni a i tyści Europy i Ameryki 
S e itC C  f t d o i a # ,  bohaterka „W ielkiej Parady"
O scbs* d e r e g i ,  głośny aktor niern. znany z filmu 

„lekor1*, A n t e n i e  M o r e n o ,  najpiękniejszy 
mężczyzna Ameryki

P e l« in >  Inscenizacja e kolosnm ent na­
p ięciu! Tysiące w sp ó łgra ją cych !

Wszyscy k u ; zB&aczyf ten wspaniały obraz sztHki iiimowei!

P R Z E O I4 D  GOSPODARCZY

Pomyślne widoki stosunków handlowych
między Polską a Palestyną

Poseł Hausner, konsul polski w Ilajfic, odbyt, jak 
wiadomo, niedawno szereg konferencyj z wielkimi 
-przemysłowcami w Polsce. Wedle posła Hausnera, 
przemysłowcy polscy okazuja wiele zainteresowania 
dla Palestyny, pragnąc pozyskać dla siebie rynek pa 
lestyński. Niektóre firmy przyrzekły w ysiać do Pa 
lesłyny dla celów propagandystycznych znaczne ilo

-o§o-

ści tow arow  bez względu na ccii j ,  iakie tow ary  te 
osiągną w Palestynie. Z Palestyny będzie eksporto 
wato się do Polski bawełnę, winc, pomarańcze i 
inn;' produkty. Pew ne tow arzys tw a  Handlowe zgo­
dziły się na utworzenie polsko-palcstyńskiego ban­
ku dla udzielenia kredytu na rzecz’ handlu między 
Polska a Palestyną.

i e w  t o n
Organizacje gospodarcze w Warszawie otrzymu­

ją szereg alarmujących wiadomości z całej pro­
wincji o masowem pozbawianiu koncesji kupców 
artykułami monopolowemi.

Nie bacząc na szereg zapewnień Ministerstwa 
Skarbu, że przekazywanie koncesji monopolowych 
inwalidom postępywać będzie stopniowo bez w y­
woływania wstrząsów gospodarczych, w całym 
szeregu miejscowości odbywa się masowe odbie­
ranie kocesji. Tak np. Izba Skarbowa w Kielcach 
w ciągu ostatniego I ygodnia nadesłała 180 konee- 
sionarjtiszom zawiadomienia o pozbawieniu leli 
I ' cesji, a eo zatem środków utrzymania.

W tej sprawie specjalna delegacja na czele z po­
słem Wiślickim uda się do Ministfa Skarbu.

Now e taryfa selna
Prace nad projektem nowej taryfy celnej, 

trwające od listopada 1925 r. zostaK- już za 
kończone. Obecnie projekt ten jest przedmin- 
lem  badań Ministerstwa Skarbu z punktu w i­
dzenia wykonalności i techniki celnej. W pro

kie umowy indywidualne oraz regulaminy, cło 
tyczące pracowników i pracodawców, związa­
nych umową zbiorową, a niezgodne z nią, są 
nieważne, o ile nie zawierają korzystniejszych  
dla pracowników warunków. Również są w a­
żne tylko korzystniejsze umowy zbiorowe, za­
warte dla poszczególnych zakładów ptzez de­
legacje robotnicze. Umowy zbiorowe nie mogą 
być zawierane na dłuższy okres niż trzyletni. 
Powyższy projekt przesłany został do zaopi­
niowania izbom handlowym  i przemysłowym  
oraz innym zainteresowanym organizacjom  
gospodarczym.

Opodatkowanie samochodów 
na budowę dróg

Ministerstwo robót publicznych opracowało 
projekt nowej ustawy o podatku od sam ocho­
dów. klórv sprawę budowy dróg automobilo­
wych w Polsce może posunąć znacznie na­
przód W edług lego projektu wszelkie dotych­
czasowe podatki i opłaty od samochodów (po-

1’ościg kawalerji przez grozą i p.ękneui płonący 
las budzi zackwvt i podziw dla artyzmu wvkonania

SPECJALNA ILUSTRACJA 
M U Z Y C Z N A !

P rz e w ó z  z w ie rz ą t  i p ro d u k tó w  /w ie r z ą c y c h  
z z a g ra n ic y , ja k  ró w n ie ż  o z e z w o le n ie  n a  przy 
w ó z w z g lę d n ie  w y w ó z  z w ie rz ą t  —  w  o b ro c ie  

i w e w n ę trz n y m  z o b sz a ró w  d o lk n ię ty c h  zara- 
ź liw e m i c h o ro b a m i z w ie rz ę c e m i, p o d le g a ją  o- 
p la c ie  w  w y so k o  ci 3 zl 50 g r  o d  k ażd eg o  z a ­
łą c z n ik a .

INFORMATOR GOSPODARCZY
W. ŁAŃCUT. Kurs dolara w ynosił w roku 1925: 

19 VI!. ofici. 5.185 (nicof. 5.22), 28 VII. of. 5.185 (nie- 
of. 5.25), 10. VII!. of. 5.185 (nicof. 5.70).

CH. ZATOR: 1) O zniesienia ochrony lokatorów  
niema obecnie m owy 2) Z dniem 1 października br. 
ulega czynsz ten podw yżce o 6 procent, 3) Nie mo- 
żna.

O. F. W edług ustaw y w ekslowej naieży w eksel 
przedstaw ić do zap ła ty  akceptantow i, gdyż w  prz® 
ciw nym  razie akceptant nie odpowiada za kosżta 
protestu.

SZ. OOLDBEROER. Spólnicy winni ponieść część 
tego podatku, gdyż jest to w łaściw ie w y m ia r 'za  rok 
1926.

S. K. CHRZANÓW: 1) 1S. a. „P arow ozy" nie płacą 
dyw idendy, „Pocisk ' płaci po 0.18 zl. 2j N arazie nie
ma jeszcze bliższych ogłoszeń o wymianie akcyj.

CZYTELNIK N. DZIENNIKA: Fotografow anie za­
wodowo upraw iane uw ażane ie s i^ ?  myśl nowej usta 
w y przem ysłow ej, jako rzemiosło. Dr. B. S.

jekcie będą niezawodnie poczynione zmiany, j r-a tek luksusowy, podatek miejslu za ulrzy 
Największemu zróżniczkowaniu uległy w pro 
jekcie tym nomenklatura w grupie metalowej, 
rolniczej, produktów zwierzęcych i konlekey: 
nej. Po zatwierdzeniu projektu tego opracowa 
nę dopiero zostanie projekt stawek celnych.
Za punkt wyjścia do dyskusji w tej sprawie 
posłuży opracowany już referat na temat m e­
tod kalkulacji stawek celnych. Zaznaczyć na­
leży, że nowy projekt rządowy opracowany w 
lalach 1923- >920 zawiera 8 tysięcy stawek 
celnych, podczas gdy wyżej om awiany pro 
jekt w  najlepszym  razie, tj. jeśli każdy punkt 
nomenklatury będzie zaopatrzony w oddziel 
ną stawkę, będzie zawierać 4.452 stawek za­
m iast obecnej liczby 1.850 stawek.

Ulgi celne
W „Dz. U. R. P .“ Nr. 82, ogłoszone zostało 

rozoprządzenie, w  myśl którego ulga celna przy 
przywozie elektrod z węgla obowiązuje nadal 
do dnia 30 czerwca 1928.

W tymże Dzienniku Ustaw ogłoszono również 
rozporządzenie, że przy w yw ozie metali pół­
szlachetnych, wymienionych w  taryfie . elnej, 
poz. 234 punkt 4. i poz. 239, ulgi celne orzewi- 
dziane w  uwagach do tych pozycyj stosowane 
będą do 31 br. bez potrzeby uzyskania pozwo­
leń Min Skarbu.

Projekt rozporządzenia o umo­
wach zbiorowych pracy

Opracowany7 przez Ministerstwo Pracy i O- 
pieki Społecznej projekt rozporządzenia o u- 
mowach zbiorowych pracy ‘różni się zasadni 
czo od projektu rządowego z 1924 r. przeciwko 
któremu energicznie protestowały organizacje

manie bruków, opłaty rejestracyjne, kopylko- 
we, myta ilp.j, ściągane w różnych w ysoko­
ściach i w  różnych terminach, mają być ska­
sowane, a zamiast nich ma być ustanowiony 
;#:dnolity podatek przeznaczony wyłącznie na 
inwestycje drogowe, a więc tylko na przebudo 
wę dróg starych i budowę nowych. Podatek 
ten byłby płatny w ratach, a wysokość jego 
stałaby w stosunku prostym do wagi sam o­
chodu. Opłata od 4-osobowego Forda w ynosi­
łaby około 200 z1 rocznie.

Przy obecnej liczbie samochodów w Polsce 
dochód z podatku wyniósłby około 10 m ilio­
nów zl rocznie.

POBÓR SPIRYTUSU DO WYROBU OCTU.
W edług rozporządzenia władz skarbowych ze 
zwolenia na pobór spirytusu do wyrobu octu 
powinny być wydawane w  następującym try­
bie. Urzędnik kontroli skarbowej, sporządza­
jący protokół skażenia spirytusu, w ystaw ia za 
świadczenie, producent octu przedkłada do u- 
rzędu akcyz i monopoli zgłoszenie wraz z za­
świadczeniem i uprawnieniem izby skarbo­
wej, zezwalającem na pobór spirytusu w cią­
gu całego roku. Urząd akcyz i monopoli, za­
trzymując zaświadczenia i zgłoszenia, odnoto­
w uje na odwrotnej stronie uprawnienia, że 
następny przydział spirytusu w określonej wv 
sokości może być wydany na podstawie te: 
adnotacji rektyfikacji, po uiszczeniu przypada 
jącei należności wydaje spirytus okazicielowi' 
upraw nienia.

SPŁATY OD PODAŃ NA PRZYWÓZ 1 
PRZEWÓZ ZWIERZĄT I PRODUKTÓW 
ZWIERZĘCYCH. Ministerstwo Skarbu wyją-

SKŁAD KOM ISOWY 
i ZASTĘPSTWO

IGNACY SPIRA
KRAKÓW, POSELSKA 22

417 er

gospodarcze. Na podstawie umowy tej wszel- śnia. że podania o zezwolenie na przywóz i

Sabina Teiteibaum Kenryk Owlda
T a rn ó w  

z a r ę c z e n i  w  s i e r p n iu  1927*
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Ha kenfzencle politycznym
Iowama . . w KasisosMiaj

„Grupa 83“
- W edług napływających z Moskwy wiadomo 

ScI, dochodzi obecnie w Rosji sowieckiej do 
coraz większego znaczenia nowa grupa opozy­
cyjna, zwana „grupa Do grupy tej należą
podobno liczni przem ysłowcy oraz byli ofice­
rowie, ale — jak m ówią — i w ysocy urzędni 
cy sowieccy. Jako przywódcy „grupy 83“ w y­
stępują Smuga, Laszewicz i Szrebrowski, któ­
rzy już przedtem należeli do pom niejszych  
grup opozycyjnych w  Rosji sowieckiej. Je- 
dnem  z naczelnych haseł nowej grupy opozy- 
eyjnej w  Rosji sowieckiej ma być w strzym a­
nie akcji III międzynarodówki, a to do czasu 
zrównoważenia i ozdrowienia gospodarczego 
unji sowieckiej. „Grupa 83“ jest nadto zdania, 
że obecna polityka sowiecka budzić m usi nie­
zadowolenie wśród szerokich m as pi zez co 
wzm aga się też wśród nich ruch antyrewoiu-
eyjny •

Tak opowiadają sobie w Moskwie, nowa 
grupa opozycyjna liczyć ma około 100,000 
członków.

M  Mm lwi Miii® ws Wft?
Onegdaj rozeszły się zarówno w  Berlinie

jak i we W iedniu pogłoski, że premjer niemie 
cki dr Marx i minister spraw zagranicznych, 
dr Slresemann w  pierwszej połowie paździer­
nika przyjechać mają w  zupełnie oficjalnym  
charakterze do stolicy austrjackiej. W iado­
mość ta wzięła początek w  dobrze poinformo­
wanych sferach politycznych, jednakże spotka 
ła się ze stanowczem dementi niemieckich kół 
miarodajnych.

Dementi to ponowiły niemieckie koła o f i­
cjalne m imo, iż liczne pism a niemieckie zdą­
żyły już w międzyczasie ogłosić szczegółowy 
program uroczystości i obrad auslrjacko-nie- 
mieckich we W iedniu. Z dementi niem ieckie­
go w ynika jednakże, że wprawdzie obecnie 
nic narazie pewnego nie da się powiedzieć o 
wizycie kanclerza Rzeszy niemieckiej i min. 
Stresemanna we W iedniu, jednakże nie iest 
wykluczonem, iż w izyta taka nastąpi, a to w  
związku z osobistą w ym ianą m yśli i zdań mię 
dzy prem jerem Marxem a kanclerzem ausirja- 
ckirn drem Seiplem na zjeździe katolickim  
w Dortmundzie, oraz w związku z rozmowami 
auslr jacko-niemieckiemi w Genewie.

Jak się więc zdaje, wprawdzie termin w i­
zyty m inistrów niemieckich wc W iedniu nie 
jest jeszcze ustalony ani pewny, iedakże nie 
jest wykluczonem, że w izyta taka nastąpi.

Wiaciemości * Iriiu
fy M ii zsrtjg cii w  i  cfirS

do wyborów w Łodzi
D w ie lis ty  sjon istyczne .

W  Ł odzi p o w sta ł żydow sk i b lok o rg an izacy j go­
spodarczych , w  sk ład  k tó reg o  w chodzą o rg a n iz a ­
cje kup ieck ie  i rzem ieśln icze; w y s ta w ią  one w sp ó l­
n ą  lis tę  w e  w y b o rach  do  R ad y  m iejsk ie j. Ż ydow ­
sk ie  p a r t je  po lityczne  id ą  do  w y b o ró w  oddzieln ie. 
Jeśli chodzi o ugrupow ania sjonistyczne. to w iado- 
B>ą je s t  ju ż  rzeczą, że ogó ln i s jo n iśc i i m izraclii- 
ś c i n ie  d o sz li do  po rozum ien ia  z  H itackdu  em. P ra  
w dopodobn ie  b ęd ą  w  Ł odzi dw ie lis ty  sjon istyczne.

Pipaj lygaii iii epimii psialii
dzlecfocogo w  WarszawSel

„ W a rsz a w sk i „M om ent11 donosi: N a tu te jsze j k li­
n ice  dzieci z d a rzy ł się p ie rw szy  w  P o lsce  w y p a ­
dek  now ej ch o roby  epidem icznej, H eine—M edien. 
L ek a rze  m e um ieli w  c iągu  p ie rw szy ch  dni u s ta lić  
d jag ń o zy  choroby , po  k ilk u  dn iach  n a s tą p ił  u cho- 
regjo dziecka p a ra l iż  nóżki, p rzy  c iąg łe j gorączce. 
L e k a rz e  b y li bezsiln i i o św iad czy li zrozpaczonym  
rodzicom , że nie zn a ją  żadnych  śro d k ó w  p rzec iw  
te j choro] .a. P o  cz te rech  dn iach  dziecko zm arło . 
P rz e z  ca ły  czas cho roby  b y ło  dziecko przytom ne.

PO I M  M M I!
Z P ra g i donoszą: W m iejscow ości B iła  C erkow  

Ufa R u si P o d k a rp a c k ie j stw ierd zo n o  u rzędow o  w y­
padek  zas łab n ięc ia  na dziecięcy p a ra liż  kończyn 
(ch o ro b a  H eine-M edin). W ładze  n a k a z a ły  p rzep ro ­
w ad zan ie  śc is łe j k o n 'ro l i  w szystk ich  p rz y b y w a ją ­
cy ch  z Rumunji, gdyż istnieje uzasadnione przypusz 
czenie, iż stam tąd paraliż dziecięcy zaw leczony zo­
s ta ł  na czesk ie  P o d k arp ac ie .
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IMS li:
„D ziennik  W ileńsk i"  poda je  c iekaw e szczegóły  

p rze jazd u  zabójcy  T ra jk o w ic za  G usiew a do Mo­
skw y. G usiew , k tó ry  jech a ł w 'to w a rz y s tw ie  cz ło n ­
ków  p o se ls tw a  sow ieckiego , zdi ad za ł w ie lk ie  zde­
ne rw o w an ie  i zachow yw ał w szelk ie  śro d k i o s tro ­
żności, ja k g a jb y  obavy>ał się zam achu —  Pociąg , 
którym G usiew  jech a ł, z  pow odu k a ta s tro fy  z a ­

trzy m an y  zo sta ł w  S lo łpcach  przez  k ilk a  godzin. 
P rzez  ca ły  czas p osto ju  pociągu  zabójca T ra jk o w i 
cza nie opuszcza ł w agonu.

MIN. N IE Z A B Y T O W SK I W  M A L O rO L SC E . D o 
L w ow a p rzy jech a ł w  niedzielę  ra n o  m in is te r Nie- 
zab y to w sk i w  drodze do S try ja . Z dw orca  u d a ł 
się m in is te r  n a ty ch m ias t sam ochodem  do S try ja  
celem  odw iedzen ia  o d byw ające j się tam  w y s ta w y  
roln iczej.

IR Z E D  R O ZW IĄ ZA N IEM  R A D Y  M IE JS K IE J 
W  K ATOW ICA CH. J a k  słychać, ra d a  m iasta  K a ­
tow ic ma być w  najb liższym  czasie  rozw iązan a , a 
w  jej m iejsce m a być p o w o łan a  do życia  ra d a  k o ­
m isarza

L E O PO L D  PIL IC H O W S K I W  W A R SZ A W IE .
O negdaj p rzy b y ł do W a rs z a w y  znakom ity  m a la rz  
żydow ski, p rzew odn iczący  Z w iązku  Ż ydów  P o l­
sk ich  w  A n g lji—  p. L. P ilich o w sk i, rw órea  sze­
reg u  dzieł m a la rsk ich , k tó re  im ię jeg o  u s ła w iły  
na całym  św iecie. P . Pilichow ski zam ierza u rzą­
dzić w  W a rsz a w ie  w y staw ę  sw ych  p rac . M. im. 
P ilich o w sk i w y s ta w i o s ta tn ie  dzieło  sw oje : .U r o ­
czystość  o tw a rc ia  U n iw e isy te tu  H eb ra jsk ieg o '1 O- 
b ra z  ten , jak  w iadom o, w y s taw io n y  by ł po raź  
p ie rw szy  w  B azylei — podczas o b rad  15-go K on­
g resu  S jonislycznegó. P. L  P ilich o w sk i — za sw ą 
dz ia ła lność  a rty s ty c z n ą  odznaczony  zo s ta ł k rzyżem  
fran cu sk ie j L egji H onorow ej.

K ESTEN B ERG  ZOSTA Ł P R Z E C IE Ż  ASESO- 
R FM  RA B IN A C K IM  W  RADOMTU. O negdaj o- 
trz y m a ło  s ta ro s tw o  w  R adom iu  don iesien ie  z w o ­
jew ództw a k ie leck iego  za tw ie rd za jące , nom inację 
K estenberga  ja k o  a se so ra  rab in ack ieg o  w  R ado ­
miu. N om inacja  ta , n ie u lega  już zaczepieniu. Za­
rządzenie  to  n ak łada  ponad to  na gm inę żydow ską  
obow iązek  w yp łacen ia  pensji p an u  K estenbergow i 
z j  czas od un iew ażn ien ia  jego  nom inacji p rzez  m i­
n is te rs tw o . W iadom ość ta  w y w o ła ła  w  R adom iu 
s ilne  w rażen ie . W b rew  s ta ran io m  gm iny  żydow ­
sk ie j i w b re w  op in ji ca łe j łudności żydow sk ie j p. 
K esten b erg  zostan ie  a seso rem  rab inaok im  w  R a ­
dom iu.

B A JK A  o  M O RD ZIE RYTU ALNY M . O negdaj 
zd a rzy ł się w e W iln ie  n astęp u jący  w ypadek : Na 
po lic ji zg ło s iła  się służąca  M arjanna  S tanulew icz; i 
k ió ra  opow iedziała* że. s łuży  u rab in a  W ein ste in a  ' 
na ul. S portow ej. N aogó ł obchodzono się tam  z 
nią b a rd zo  dobrze  R azu pew nego ato li, k iedy 
z r r la z ła  się na s t iy ch u , zam knię to  za n ią  drzw i.

0(1 razu  z io zu m ia ła , że Żydzi „chcą ją  zab ić , »y 
żyć je j k rw i do mar: na N ow y R ok1-. Rozpoczęła! 
L iryczni'; lecz n ik t z m ieszkańców  żydow sk ich  uidi 
o tw o rz y ł je j W  końcu udało  się je j sam ej otwo-j 
rzyć d rzw i. W m ieszkan iu  ra b in a  sp o s trzeg ła  po- 
w uc p rzy g o to w an ia , k to ie  ją p rz e s tra sz y ły . D a lą  
w ięc znać poti-rji, a la rozpoczęła  śledztw o. Ola*, 
zaio  się, że W eiusfein nic je s t rab inem , że w  je g o  
m ieszkan iu  mr. się odbyć m odlitw a w  czasie  św iątj 
P rzy g o to w an ia  do m odlitw y w zię ła  służąca Zflt 
p rzy g o to w an ia  do „Sederu" i ba ła  się, że Żydzi WO- 
zm ą jej k re w  do m ac. i

N IE Z W Y K Ł E  U P A Ł Y  W  ZA K O PA N EM , (fcap j 
W  ciągu  dn ia  22 i 23 bm. t rw a ły  w  Zakopane* 
n ie rw y k łe , jak  na tę  po rę  roku , up a ły , dochodzą-* 
ce do 26 st. C. w  cieniu, u o rą c o  to  p o tę g o w a ł 
jeszcze m om entam i lekk i, g o rą c y  w ia t r  halny. 
W sp an ia łe  te  pogody n as tąp iły  nag le  po  
dżdżystych  i b a rd z o  zim nych, k iedy  la d a  eh1 
spodz iew ano  się w  Z akopanem  o p ad ó w  śnieżn- 

D Y M ISJA  ZA  W Y W IE Z IE iN IE  STRY,
W  zw iązku  ze zn an ą  a fe rą  w yw iez ien ia  do  zakło-j 
du dla um ysłow o- chorych  a r ty s tk i-  m a la rk i Z o ra  
S try jed sk ie j, o trz y m a ł dym isję  d r. G abrytszew ski^ 
lc-karz gm inny  i k lim atyczny  w Z akopanem . K o n » i 
s a rz  rząd u  d la  gm iny  Z akopane, ra d c a  S tarosoJ-j 
ski, m a opuścić  ró w n ież  za jm ow ane stanow isko.] 
P rzew id z ian e  je s t m ian o w an ie  s ta łe g o  kom isarza ; 
gm innego  i k lim atycznego  na p rzec iąg  5 l a t  

SK A Z A N IE  W Y D A W CY . O negdaj zap ad ł w  Ka-] 
tow icadh w y ro k  na w ydaw cę m iejscow ego  p ism a  
b ru k o w eg o  „W olne S łow o11 M archw ick iego , o sk a  r-J 
żonege o w ie lo k ro tn e  o szu s tw a  i w ym uszen ia . S ad  
sk aza ł M archw ick iego  na S m iesięcy  w ięzien ia^  
M archw icki z łoży ł w sw oim  czasie  zeznanie, iż  
w id z ia ł jen. Z ag ó rsk ieg o  na s tac ji w  L askow i-] 
cach.

YRODNA MATKA. W  K atow icach  a resz tow a-i 
ro  n ie jak ą  Z ołję  R a jch e l za zm uszan ie  do n ie rz ą ­
du sw ej 12-letuicj có rk i. j

„O BRA ŻO NY " Ż O Ł N IE R Z  R A N I PO LIO JA N -! 
TA  BAGNETEM . N a d w o rcu  W ileńsk im  w  W ar-j 
szaw ie  do  ru sza jąceg o  pociągu  u s iło w a ł w sk o -1 
czyć ja k iś  szeregow iec  W. P., k tó rego  za trzym ałj 
p o ste ru n k o w y  F ran c iszek  Skrzypczak . O brażonyj 
żo łn ie rz  dobył b ag n e tu  i z ra n ił po lic jan ta  w  lew yj 
policzek, n as tęp n ie  w skoczył do  pociągu  i odje-1 
ch a ł N azw iska  żo łn ie rza  nie u s ta lo n o  i

W IE L K IE  N A D U ŻY C IA  W  P . K . O. W W A R ­
SZ A W IE. „Głas* P ra w d y 11 donosi, że p rzed  k ilk u  
d n iam i w ładzom  policy jnym  zam eldow ano  o  m al­
w e rsa c ji dokonanej w  P  K. O., k tó re j o f ia rą  p a d ł 
B ank G o sp o d arstw a  K ra jo w eg o . S tra ty  z pow odu 
m a lw e rsa c ji s ięg a ją  60,000 zł. T en, k tó ry  do k o n ał 
nadużyć, m u s ia ł być dosk o n a le  o beznany  z m ani-; 
■alacjami bankow em i i p raw dopodobn ie  b y ł W; 

zm ow ie z jednym  z n iższych u rzędn ików  Banku! 
G o sp o d arstw a  K rajow ego . Ś ledztw o  je s t już jed-j 
nak na dobrej drodze i jest nadzieja, że nietylkoi 
sch w y tan y  będzie  sp ra w c a  m a lw ersac ji, a le  pokry j 
te  będą  s t r a ty  sk a rb u  p ań stw a . I

W Y BU CH  GAZÓW  W  K O PA LN IA C H  W  K A ­
ŁU SZU . O negdaj ra n o  w  ko p a ln iach  so li p o ta so ­
w ych  w  K a łu szu  d a ła  s ię  sły szeć  detonac ja  po c h a  
dząca z  g łęb i kopaln i. O kaza ło  się, że w  -jednym z  
podziem nych chodn ików  n a s tą p ił  k a ta s tro fa ln y  wyj 
buch gazów , k tó re  m im o zarządzeń  och ronnych  za ­
p a li ły  się i poczęły  o g a rn ia ć  ca łe  p ię tro . Skutki: 
w ybuchu  i jx»żaru b y ły  fa ta ln e  Sześcm  ro b o tn i­
ków , k tó rzy  n ie  m ie li ju ż  czasu  u jść  p rzed  n iebez­
p ieczeństw em  z o s ta ło  ciężko poparzonych . S kut­
k iem  ra n  z m arło  2 -rh  robo tn ików . P rzy czy n a  w y ­
buchu n ieznana.

PL A G A  MYSZY W  W A R SZ A W IE  Od w ie lu  la t  
W a rsz a w a  nie n o to w a ła  ta k  w ie lk ie j liczby m yszy  
ja k  w  ro k u  obecnym . N ap ływ  r.iej roszonych  g o śc i 
o b ja ś n ia ją  s iły  fachow e w  ten  sposób, że po la  d o ­
ko ła  s to licy  naw ożone są  sztuczn ie  a w szelk ie azo­
tan y  i so le n ie sm ak u ją  m yszom , k tó re  d a w n ie j 
o b ż e ra ły  się naw ozem  n a tu ra ln y m ; sąu k a jąc  poży­
w ien ia , p rzy b y ły  do  sto licy . W ładze  m ie jsk ie  m a ją  
ogłosić w ojnę m yszom , w ystaw iając  cały a rsen a ł 
tru te k  Czy jednak  te j w ojny  nie p rz e g ra ją , tak  jak. 
to  b y ło  z w o jna  m a g is tra tu  ze  szczuram i?

OSZUST N A B R A Ł  K U PC Ó W  LW O W SK IC H . D a  
L w o w a p rzy jech a ł z  Z am ościa  n ie ja k i B ech e r  i w. 
szereg u  firm , p rz e d s ta w iw sz y  się  ja k o  kup iec  q  
Z am ościa , n a b ra ł  w ie lk ą  ilo ść  to w a ró w  te k s ty l­
nych, p łacąc  w szy stk o  w ekslam i. O gólna kw ota* 
na k tó rą  w ek sle  op iew a ją , w ynosi 14,000 zło tych  
P ó źn ie j d o p ie ro  o k a z a ło  się, że B ech e r  je s t  z  wy-! 
czajmym oszustem  i  z jec h a ł do  L w o w a jedyn ie  nas 
gościnne w ystępy , a „ n a b ra w sz y 11 k ilk u n as tu  k u p ­
ców , u lo tn ił się  n a jd y sk re tn ie j.

O BR A BO W A N IE K A N C E L A R JI A D W O K A C ­
K IE J  P R Z E Z  W ŁA M Y W A CZY . Z D rohobycza  do ­
noszą, że unegdai dokonano w łam ania do kance- 
la r j i  ad w o k a ta  H o lendera , zam ieszk a łeg o  p rz y  ul. 
S try jsk if j  K asia rze , u zb ro jen i w  najnowsze zło-' 
dziejsk ie  narzędzia , ro zb ili o g n io trw a łą  1 ;n ę  sk ą d  
z a b ra li 40 d o la ró w  i 800 zlotycb.

02749113
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| FABRYKA CZ1IOIAOY A. PIASECKI S. A. • KRAKÓW i
f
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*3 Czekolady deserowe, sunetunkow 
o  borowe, jakoleż zwyiUe dla ctióv

' i nilc-.cznc wy- 
oi«i(V.vcli. f

P O LECA :

Yityfcrcdnycb. smakoszów jji Jako specjalncsc pó̂ â .-iĉ ekoiade
■ajpJlluiejJe czekoladki oraz wielki wybói jjj z Salabrozta ula eukrowo chorych leczni-
;jGid;oiiłilyeu kann elków. 1 odżywczą. “ #

. .  t » i » « . w .iM w w iff ig <iB M a iTO,B Bit a l l l t l l ?  ^ ^ Ja^aM CTgrŁaitt«J,»IS.to«WBiWBaWat* • • • • • «  a t o t l » I W a > M « » « M — W W M * * * *
_  - , .  .  Swoim  Szan. Klijentom, Krewnym  i Znajo-
rocmękowanie.

N iniejszem  poczuw am y się do m iłego obo­
wiązku złożenia publicznego i serdecznego  
podz ękowanja łaskaw ym  Paniom , które po­
magając nam w aniu zbiórKi przyczyniły się  
do tak p ięknego w yniku lejże.

ZE S P O R TU
Z  NiEDZU LI KOLARSKIEJ W KRAKOWIE.

T radycy jne w yścigi Sokola 11. odbyły sic przy nie ' 
co m aleiszem  zainteresowaniu tak zawodników, jako | 
l e i  publiczności z powodu równoczesnych zawodów j 
i row y cli Cracovii. Wypadek podwójnych -zawodów 
•iodnego dnia nie powinien mieć mi-ejsa. Biegów by to 
3 następującymi wynikami: 1) Bies sprinterski na
1000 m (kolarsta kilometr lance w ysra !  Żak przed 
ULrychein w  czasie 1.22, 3-i Smyrak i Kowal obaj ze 
Sokoła. Il-gi bieg nowicjuszy 6 km. wygra! Lcibler 
w 11.15, 2-gi Smyrak, następnie Gierasymeczko i 
Abrahamer z Makkabi. Ostatni bieg 15 km w ygra ł 
Żak 29.18, drugi UUrych 29.19, 3-ci Kotek, 4-ty Św i­
stek. Dobrze caty czas jadący Klein mann z powodu 
kurczu, wycofa! się na 1 km przed metą. Organiza- 
^a dobra.

Odbywające się równocześnie na torze Cracovii 
zaw ody przy udziale lokalnych zawodników, nie 
cieszyły się zbytnią frekwencją publiczności. Mieliś­
my namiastkę zawodów, z obfitym programem przy 
dość sprawnej organizacji, brako-wato jedynie pie­
przyka emocji, gdyż w każdym biegu był z góry fa­
w ory t zwycięscą. I tak naramiennik w ygrał Barzyc- 
ki, a s rebrną  papierośnicę, dar prezesa Cracovii Dra 
Cetnarowskiego wygra! zupełnie lekko Hilfsteki z 
Mafekabi.

Wyniki techniczne następujące: W  hi egu o nara ­
miennik przedbiegi: Barzycki I. przedb. Krobot II. 
przea-b. Rothwein 111. przedb. Rcpehagc wygra! Ła- 
ptaś w 14 2/5. W  półfinałach zwyciężyli Barzycki 
Skórkę, zaś Krobt Bialika. Finał w ygra ł  Barzycki po 
bardzo ciężkiej walce na ostatnich metrach w 13 sek. 
o ćwierć koła. II. bieg na 20 okrążeń w ygra ł wszyst 
kiini punktami Iiłlfstein, jeszcze oblepiony plastrami 
po ostatnim jego poważnym upadku. 2-gi Kluger, 3-ci 
P aw ełek  i 4-ty Singer. Bieg motorów na 5 okr. w y ­
grał Aksmann na 350 cbin F. N„ bijąc Dziubę na H ar­
leyu 1000 cbin. czas zwycięzcy doskonały 1,41 4/5. W 
Aksmanie zyskaliśmy dobrego motorzystę, który 
przy n ;eco większej rutynie stanowić będzie poważ 
ną konkurencie naszej ekstraklasy, Bieg gości 5 okr. 
w ygra! zupełnie lekko Hilfstein , podkreślając je­
szcze raz swoją dobrą formę, drugi Kluger i 3-ci Pd 
wełek. W  biegu drużynowym z dwóch s ta r tów  na 10 
okr, w ygra ła  drużyna Barzycki, Michałek, Łaptaś i 
Piotrowicz II. w czasie 7,11. W  końcu 2 mecze Mi­
chałek—Bialik, w ygryw a Michałek w 14 1/5 i drugi 
mecz Skórka—Bialik w y gry w a  Skórka.

WYDZIAŁ
Stowarzyszenia 7abładu Wychowawczego 
Sierót żydowskich, ni. Dietlowsba L. 64.

P. T.
Przypom inam y członkom  Związku K redy­

tow ego Sj ćłdzielnia z ograuiczoną odpowiedz., 
iż Doroczne W alne Zgrom adzenie odbędzie 
się w e czwartek dnia 29 września 1927 r. 
o oddzinie 8 w ieczorem  w sali Stow arzyszenia  
żyd. rękodzielników , Podbrzezie 6. 2102

K R Y N IC A
Miejsce ma lekarza

w centrum zdrojowiska
Z głoszenia dc A dm inistracjiN ow egoD ziennika

m ym  zasyła serdeczne życzenia noworoczne 
Przedsiębiorstw o sped.-przewozowe 

„EXPRESS“

WSZYSTKIM Krewnym , Znajomym i Odbiorcom 
życzą szczęśliw ego Nowego Roku: Rais i Gra-udan- 
fel, K raków, G ertrudy  28, H urtow nia obuwia, kalo-. 
szy  i śniegow ców . 2408 *

2 ■ 40 x pod „Krynica*

TABELA M ISTRZOSTW  PO LSK IEJ LIGI PIŁKI 
NOŻNEJ przedstaw ia się p o  ostatnich w ynikach nie 
dzielnych następująco : W isła 23 gier 37 punktów, 
t r  7 21 gier 30 punktów , Pogoń 21 gier 26 punktów , 
W arta  21 gier 23 punktów , ŁKS 23 gier 22 punktów , 
Legja 22 gier 22 punktów , Ruch 21 gier 22 punktów, 
TKS 22 gier 20 punktów , G zam i 22 giicr 19 punktów , 
H asm onea 21 gier 19 punktów, Polonia 20 gier 17 
punktów , W arszaw ianka 21 gier 12 punktów, Jutrzen 
ka  22 gier 10 punktów.

Zawody K. S. G arbarn ia  komb ŻKS H aglbor I.
7:1 (2:0)

P rzedm ecz ŻKS Ha.gibor II. — ŻKS H erkules I. 
4:1 (2:0).

LOSY
LOTERII KLASOWEJ

poleca:

lun
Kraków, Sukiennice L. 9.

I. Klasa: cena losu

*
1/2
1/4

Zł. 40 — 
„ 2 0 - -  
..  10-—

Zlecenia listowne załatwia sin 
odwrotnie.

1888 m y  g'K gyir-iy: 

pR .T -O R B fr w i- .w r r  r e c

Z OKAZJI Nowego Roku zasy łam  w szystk im  mo­
im P. T. O dbiorcom  najserdeczniejsze życzenia: D. 
Schneider, zastępca F irm y „Futra  i S kóry", St>. z o. 
p., B rzezie n/O. O ddział w  K rakow ie, D 'eitlowska 56.

WSZYSTKIM naszym  Szanow nym  O dbiorcom  ży­
czym y Szczęśliw ego Nowego Roku: Fabryka perfum 
i " osm etyków  „M ofpasa", Ska z ogr. odp., K raków  
XXII., Ka lw ary jska 94.___________ ______ __________ _

Z OKAZJI Nowego Roku składam  serdE czne if f-  
czenia P rzyjacio łom  i Szanow nej P. T. KiwUtełi: 
Szym on O hrenstein, K raków , O ietlow ska 45, skład 
pończoszkow o-trykotażow y i beretów  zagrań. Jla 
dziew cząt i m ężczyzn._____________________  2439 X

SERDECZNE życzenia z okazji Nowego Rok* 
składa w szystk im  K rew nym , Znajom ym  i Klijentom: 
Biuro Spedycyjne S. Romitau._______________ 24331:

Z OKAZJI Nowego Roku zasy łąja  w szysldm  Kre­
w nym , P rzy  jaciołoir. i Klijentom serdeczne życzen ia: 
R estauracja  H. Thorna, K raków , K rakow ska 13.
* m z ___________________________________________________ _

Z OKAZJI Nowego Roku zasyłam  w szystk im  ino* 
im Klijenttoom, K rew nym  i Znajom ym ikdscrdeczoaeji 
sze życzenia: Jadw iga C ypes, w atoów , PosHska 20. 
 _____________________________________________ 24091

Z OKAZJI Nowego Roku zasy łam  w szystk im  n o i  
im P. T. Odbiorcom , K rew nym  i Znajom ym  najser­
deczniejsze życzenia: W . L ichtenstełn, K raków , K ar- 
mellcka 10. 24M x

Z okazji N owego Roku skiadan.y  serdeczne życz*? 
nia Rodzinie, P rzy jacio łom  1 Szanow nej P . T . K O tfc  
teli: Rodzina Salo Katzengold, S tradom  16, L piętn*. 
W yrób  to rebek  dam skich 1 t. p . _________ 1091 g

MARKUS HACKE, fabryka św iec, m ydła 1 sody w
Przem yślu , życzy  w szystk im  K rew nym  i sw oim  O d­
biorcom  szczęśliw ego Nowego Roku.

naflB to'nm n aw
WSZYSTKIM P. T. Odbiorcom, Krewnym t Zn as

jomym życzą
fuic n o w i n a w

_ _ _ _ _ _ _ _  __________ B aruchow ie 1 — daeow ie.

■onar naic nirS
K rew nym  i Znajomym życzym y szczęśliw ego N o. 

wego Roku: E ljaszow ie Tischgrundowie, W adow i­
ce. 2410 I

nain n ow i ffcw
życzy w szystk im  swoim O dhkroom  1 zastępcom  
z okazji Nowego R oku. H. Dum ast, Z akłady chemi­
czne, K raków . 1061

NADESŁANE.
7  a  r u b r v k f  <<8 r « d a k c | a  n i e  o d p o w i a d a

Dr. Zygfryd Schwarz
b. długoletni I. sekundarjusz szpit. św. Łazarza 
ordynuje w chorobach wewnętrznych
•2438* między 3—5 popoł.

Kraków, Zielona 11 -■ TeL 2823. 
Prymartusz

Dr. Zygm u ś WachteB
p o w r ó c i

ul. Straszewskiego 21. Telefon 365

TAŃCE! Szkoła T ańców  A leksandra Lewickiego 
przyjm uje w pisy soaziennie o godz !0 rano do 8-ej 
W ieczór: K raków , K rupnicza 22, p a rte r, oficyny B.

1303 x

Sina H erzog, K raków, K rakow ska l(k
jic Di"' B8nj?ear

J.H SirjySw '' V3’Sb D5?7 1’IR '11 J  D x  «?3?IRT>J?pr2 
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Zofja lungerwirth Józef Lipsker
M yślachow ice — Kraków  

lOftOg zaręczeni w e w rześniu 1927.
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AEtetse" \ „Mokka" l nilu
KRONIKA

Wschód 
słońca 

5 ,m. 29

Zachód 
słońca 

17 m. 27

— Z Ok a z j i  NOWEGO ROKU składamy 
Szan. Czytelnikom, W spółpracownikom i Przy  
jaciołom naszego pisma serdeczne życzenia

„Nowy Dziennik'*.
o ■

— Z POWODU SPOCZYNKU ŚW IĄTE­
CZNEGO wydajem y niniejszy numer w  pized  
dzień święta wieczorem, wskutek czego nie 
Zawiera on, ostatnich wiadom ości telegraficz­
nych i kronikarskich.

— Z POWODU NAW IŁU MATERJAŁT 
AKTUALNEGO część artykułów przeznaczo­
nych do dzisiejszego numeru świątecznego, 
musiała odpaść. Zamieścim y je w numerze 
u stęp u j m, który ukaże się we czwartek 29 
bm. rano (z datą dnia następnego), w zwięk- 
isliK J objętości 16 stron druku.

—- o —

Z organizacji słońskiej
Egzekutywa Organizacji Sjońskiej zaćh. 

Małopolski i Śląska (referat młodzieży) kom u- 
irfkuje:

Ze względu na zbliżający się oki es zim owy  
fftęiftnn w najbliższym czasie ponownie powo 
h »  do życia uniwersytety ludowe na prowin 
*Jl. Uniwersytety ludowe w  roku ubiegłym  
zasilane przez referentów Egzekutywy cieszy­
ły  się liczną frekwencją. Odpowiedni dobór 
referatów ze  wszystkich dziedzin nauki judai 
stycznej jakoteż innych nauk świeckich przy­
czyniły się d o . intelektualnego pogłębienia po­
ziomu uczestników.. Te dodatnie walory skła­
niają Egzekutywę do ponownego założenia U. 
L. w naszej dzielnicy. Tą drogą więc wzywa 
się w szystkie miasta reflektujące na oomoc 
Egzekutywy przy założeniu powyższych U. L., 
by w najbliższym  czasie przesłały zawiadomię 
nie na adies Egzekutywy.

Równocześnie podajem y do wiadom ości na­
szym  Komitetom Lok., i i  w tych dniach w y ­
szło 3 igeret (wydane przez referat młodzieży) 
obejmujące I. cześć bibljografj i  dla z w ią z k ó w  
młodzieży.

ID f sifrai! w M e 1 na jiowf
W niedzielę przybyła do Krakowa Ada 

Fischm ann, znana działaczka palestyńska i 
członkini „W aad Cpumi". Ad:; Fischmann zo­
stała wydelegowana do nasze: dzielnicy przez 
londyńską egzekutywę WIZO (św iatow a or­
ganizacja kobiet sjońskich), na zaproszenie 
tut zrzeszenia kobiet żydowskich, celem poin 
formowania opinji publicznej o zadaniach ko­
biety żydowskiej w  obecnej chwili.

W sobotę w ygłosi Ada Fischm ann publicz­
ny odczyt n. t. „Nowy typ kobietv żydow­
skie i".

Ada Fischm ann odwiedzi w  ciągu najbliż­
szych dni: Nowy Sącz we czwartek 29 bm. (w  
towarzystwie p. Hofstatterowej z Krakowa), 
Rzeszów w  niedzielę 2. X (w  tow. p. Dr Nelli 
Rostowej z Krakowa), Dębicę w  poniedziałek 
8 X. (w  tow. Dr Saby Lindenbaum z Krako­
w a), Tarnów w sobotę 8 X. (w  tow. Dr. Saby 
Lindenbaum), Chrzanów w niedzielę, 9 X. 
(w  tow. Di Grossówny z Krakowa).

Na m inach miasta rozlepiono afisze nastę­
pującej treści:

W  piątek, dnia 30-go września 1927 roku 
przybywa Prezydent Rzeczypospolitej Di 
Ignacy Mościcki. Podając tę radosną w ieść o 
zaszczytnych odwiedzinach w zyw am y Mie­
szkańców Miasta do gorącej m anifestach  
uczuć lojalności i Czci dla Dostojnego Gościa 
przez wzięcie udziału w  uroczystem powitaniu  
przy przejeżdzie przez ulice Miasta, dekoro­
w anie domow chorągwiami o barwach Miasta 
i państwa.

Niech wszędzie rozbrzmiewa radosny o- 
krzyk Prezydent Rzeczypospolite1’ nie żyje!

Odezwę podpisali wszyscy członkowie Pre­
zydium  miasta.

•  • •

Z okazii zapowiedzianego przyjazdu p. Pre 
■wdenła Rzeczypospolitej do Krakowa, prezy­
dium gm iny żydowski ej w ydało odezwę, w  
której wzyw a w łaścicieli realności i mieszkań 
ców domów prz\ ulicach Slradom, Krakow­
skiej, Skałecznej, Józefa i Szerokiej aby 
przez przyozdobienie domów chorągwiami, 
oraz Drzez odpowiednie ozdobienie frontów do 
mów, dali wyraz swej czci dla p. Prezydenta 
i radości z powodu Jego przyjazdu do naszego 
miasta.

Ze spraw miejskich
R ozszer; enie parku B eduarskiego. — U regulow anie 
placu B ernardyńskiego. — P o rt w iślany w  P łaszo -

wie. — Domy m ieszkalne na pl. Jabłonow skich.
Na odbytem  w sobotę pusiedzeniu sekcji ekonomi 

cznej Rady miejskiej uchw alono w nioski m agistra tu  
w  sp raw ie  rozszerzen ia  parku-im . W ojciecha Bed­
narskiego w  Dz. XXII. Dla uregulow ania i uporząd- 
kow aióa otoczenia kościoła i k lasztoru  OO. B ern ar­
dynów  od strony  ul. S tr a dom w zględnie B ernardyń ­
skiej postanow iła sekcja dokonać transakcji grunto­
wej z Zakonem OO. B ernardynów , polegającej na 
zam ianie części gruntów  gminnych za parcele Za- 

1 konu. Dalej uchw aliła sekcja nabyć na cele rozbudo 
w y m iasta w  szczególności na cele portu w iślanego 
kom pleks gruntów  w Płaszow ie w obszarze prze­
szło 10 m orgów . Pozatem  zatw ierdzono wnioski w 
spraw ie sp rzedaży  K ooperatyw ie m ieszkaniowej pod 
budow ę domów m ieszkalnych 2-ch parcel gminnych 
przy  placu Jabłonow skich.

— STOW. „BEJT-LECHEM" należy bez­
sprzecznie do najważniejszych żydowskich in- 
stylucyj filantropijnych naszego miasta. — 
Oprócz taniej kuchni ludowej, którą stowarzy 
szenie utrzymuje, a z której korzysta kilkaset 
biednych dziennie, rozdziela ponadto Beit- 
Lechem przez cały rok wśród biednej ludności 
żydowskiej w ielkie ilości chleba i żywności. 
Szczególnie przed* każdemi świętam i podej­
m uje „Bejt-Lechem" większą akcję, celem za­
opatrzenia biednej ludności w artykuły pierw  
szej potrzeby, jak: mąkr, cukier, tłuszcz, ryż, 
świece itd. Z powodu jednak wciąż trwające­

go ciężkiego kryzysu ekonomicznego „Bejt-
Lechem" znajduje się w ciężkiem położeniu 
m aterialnem  i zwraca się przeto z gorącym  
apelem do ludności żydowskiej, ażeby popar 
ła obecną akcję ,Bejt-Lechem" przez wydatne 
datki przy Torze w  nadchodzące święta, jak 
i przy zbiórce ulicznej, która odbędzie się we 
czwartek, dnia 29 bm.

— POSTULATY POSZKODOWANYCH  
WOJNĄ. W  sali Małopolskiego Tow. Rolnicze 
go odbyło się wczoraj zebranie Związku po­
szkodowanych wojną dla ustalenia akcji w  
kierunku zrealizowania swych postulatów. Po 
sprawozdaniu z dotychczasowej działalności 
Związku, po dyskusji, postanowiono zwołać 
w najbliższym  czasie do W arszawy ogólno­
polski zjazd poszkodowanych, uchwalono re­
zolucję, domagająca się, by rząd niezwłocznie 
przystąpił do w ypłaty odszkodowań wojen­
nych .już ustalonyćh i stwierdzonych oraz 
oraz, aby pospieszył z dorażaą pomocą po-

P rogram  przyjęcia P re z j t i im a  Rzpliłej w  KraJcp- 
wifc rozszerzono przez w łączenie aktu  wspólnego 
hołdu trzech o-rganizacyj, tj.: Związku Legionistów , 
Inw alidów  i S trzelca. Hołd ten odbędzie się w  dro­
gim dniu pobytu P rezyden ta , w czasie gdy Prezy­
dent uda się na błonia, celem przyjęcia rew ii załogi. 
P o  drodze za trzym a się P rezyden t w  historycznęm 
już dziś miejscu, w O leandracli skąd w ym aszerow  a  
ła  kadrów ka 6 sierpnia 1914 r. i tu taj zebrań* legjo 
uiści i s trze lcy  złożą hołd i w ręczą  sym boecanj 
k rzy ż  legionowy, w spólną oznakę legionową 

•  •  •
W  spraw ie udziału w uroczystościach o só b . za-* 

proszonych •/. okazji pobytu p. P rezyden ta  Rzeczy!** 
spolitej komunikują nam:

Podczas różnych uroczystości nieraz byto p rak ty  
kow ane, że osoby, k tóre o trzym ały  żap ioszen ie  
w prow adzały  po jednej lub więcej osób. O tóż zw ra­
ca się uwagę, że na w szystk ie miejsca w zaproszę 
niach w ymienione, w stęp  mają tylko osoby, tu  k tó­
re zaproszenie opiew a i że dopraszanie sobie osób 
do to w arzy stw a  jest niedopuszczalne.

Na uroczyste  p rzedstaw ienie w dniu 30 bm. w yda 
ne ku czci P rezyden ta  R zeczypospolitej d ra  Ignace­
go Mościckiego bilety  w stępu m ają sw oja w ażność 
za uzyskaniem  k a rty  w stępu k tóre  można odpie­
rać w sek retariacie  prezydialnym  m agistratu  od 28 
bm. w godzinacn urzędow ych. Bilet w stępu do a n a  
chu tea tru  jest imienny i bez tegoż nie będzie mo­
żna w ejść na w idownię teatru.

szkodow anym  wojną przez udzielenie zaliczek  
w  pieniądzach lub surowcach, na poczet ich 
nalcżytości.

— AKCJE TOWARZYSTWA PRZYJAC10*
SZTUK P1EK>YCH. Dyrekcja Tow. Przyj.

Sztuk Pięknych donosi, że akcje teraz nabywa  
ne ważne są na ruk 1927/28. Nabywcy tych  
akcyj zyskują więc dodatkowo trzy miesiące. 
Do akcji tych nie będą właściciele nic już do 
placaii tale, że będą one obowiązywały i na 
uroczyste otwarcie* W poprzednich la'ach na 
takie otwarcia pobierano dodatkową opłatę.

I A kej 9  na 1927/28 kosztuje dla wszystkich bez 
wyjątku 20 zip. i uprawnia prócz wstępów. 
d-> pobierania prowizji i losowania oryginał? 
liycb dzieł sztuki współczesnych artystów pol­
skich. Nabywać można akcje codziennie w Pa 
łacu Sztuki przy płacu Szczepańskim od 10 
rano do 1 w południe.

Ze względu na wielką liczbę zgłoszeń z Kra 
kowa i prowincji pożądanem jest jak naj­
wcześniejsze zamawianie i odlueranie akcyj, 
lem bardziej, że zbliża się już termin otwarcia 
pierwszej wystawy.

— NA TARGACH BYDŁA w  ub. tygodniu  
zaznaczył się w związku z nadchodżącemt 
świętam i żydjw skienii zwiększony spęd. By 
dło w znacznej części dobrej jakości, c e n y  z 
poprzedniego tygodnia utrzym ały się. Niesprze 
dano 33 sztuk, na konsumeję miejscową zprze- 
dano 1710 sztuk, do innych gmin sprzedano 
98.

—  O SKRZYNKI NA POPIÓŁ. Dnia 3 raź 
dziennika br. tj. w poniedziałek o godz. 11-ej 
przed południem odbędzie się w* biurze p. w i­
ceprezydenta m iasta inż. Sarego konferencja 
w  sprawie zaopatrzenia domów w skrzynki na 
popiół.

o
Z M A R L I:

Szym on Offmann 1. 51. Reizla E b ersohnow a 1. 84, 
Reizla Beokmannowa 1. 79.

WIELKIE TRANSPORTY FUTER, które na­
deszły swego, czasu do znanej w  całej PoLce, 
od przeszło 60 lat istniejącej hurtowni futer fir­
my: K. i R. MOOR, Kraków, Grodzka 13, zo­
stały zakupione zagranicą przed zwyżka cen. 
W szelkie w ięc futra, czy  skórki, czy  gotową  
konfekcię męska i damską sprzedaje firma po 
cenach tanich, nie licząc się z osecną zwyżką  
cen zagranicą. Z tej sposobności należy wiec 
korzystać. 1318 x
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W P
HO Z ytt V o « . Gimnastycznego na k u rsy  gim nastyki dla dzieci, uczenie, 
uczniów , pań i panów  odbędą się  w  dniach '28 i 29 w rześnia br. od godz. X—9 
w iecz. oraz 2 października br. od 11— 1 przedpol. w  łokaiu Z. T. G. Skawińska 2.

Marsz. Piłsudski konferuje z ministrami
w sprawach wewnętrzno-politycznych

(Telefonem od uaszcgo korespondenta)

Warszawa. 26. 9. (Sin) Dziś o godz. 10 przedpo­
łudniem p rzy b y ł do prezydjum  R ady m inistrów  pre- 
jaes rad y  m inistrów  m arsz. P iłsudski i odbył kolejnu 
konferencje z m inistrem  sp raw  w ew nętrznych  Skład 
kowskkn w  obecności w iceprem iera B artla . W  kon­
ferencji uczestn iczy ł rów nież dy rek to r dep. polity­
cznego dr. Sw italski. T em atem  konferencji by ły  spra 
w y budżtto-we oraz sp raw y , do tyczące polityki w e 
w nętrznej państw a. Konferencja trw ała  około pół 
codziry.

wm a a M g

N astępnie M arsza łek  p rzy jął na krótk iej Konferen 
cji rów nież w  obecności w iceprem iera B artla  mini­
s tra  dr. D obruckiego. P o  tych  konferencjach M ar ■ 
szatek  Piłsudski odbył dłuższą konferencję z w ice­
prem ierem  B artlem .

Jak  się dow iadujem y, M arszałek  Piłsudski za­
mierza w najbliższym  czasie odbyć ponow nie ko­
lejne konferencje z poszcżegóinym i m inistram i w 
spraw ach budżetow ych i w ew nętrzno-politycznych

Banku Polskiego —  sprawdza się
(T elefonem  od  n aszeg o  k o resp o n d en ta )

W arszaw a. 26. 9. Sin. W  zw iązku z pogłoskam i ja 
kie pojaw iły się w prasie, o pow ołaniu p rzedsta ­
w iciela konsorcjum  am erykańskiego, na stanow isko 
dy rek to ra  Banku Polskiego, dow iaduje się W asz ko 
respondent z kół zbliżonych do rządu, że p rzew idy­
w any jest w ybór do rady  Banku Polskiego jednego 
z przedstaw icieli kapitału  am erykańskiego już po 
sfinalizowaniu rokow ań o tzw . w ielką pożyczkę ame 
rykańską. D elegatow i temu nie będą przysługiw ały  
żadne szczegółow e pełnonrocnistwa w stosunku do 
Banku Polsk.ego. P osiadać on będzie jedynie a try ­

bucie kontroli czy udzielony Polsce k redy t będzie

zużytkow any zgodnie z ustalonym i w  umowie piana 
mi pożyczki stabilizacyjnej.

Konferencja ministerialna
w sprawie rokowa* o potyczko

(T elefonem  od  n aszeg o  k o resp o n d en ta )

W arszaw a. 26. 9. (Sin) W iceprem ier B artel odbył 
w czoraj konferencję z m inistrem  Skarbu p. Czecho 
wiczem i m inistrem  przem ysłu i bandiu p. K w iatków  
skim w spraw ach zw iązanych z wszczętemd rokow a 
niam i o pożyczkę am erykańską.

niemiecko-polskiej
Paryż, 2G S. PAT „Exeelsior“ donosi z Ge­

newy, że deiegał niemiecki Breitscheid. o- 
świadczył w wywiadzie prasowym, iż niemiec 
Ka partja socjalistyczna uważa, iż kwcstja gra 
nicy polsko-niem ieckiej może być rozwiązana 
w sposób prawny bez uciekania się do zmiany 
istniejących granic terytorjalnych. Zapomoca

odpowiednich środków możnaby uczynić gra­
nicę jakgdyby niedostrzegalną dla ladcśri cbu 
państw, chodziłoby tu o usunięcie systemu  
paszportów i innych trudności pogranicznych  
oraz o powiększenie liczby traktatów handlo­
w ych.

P n t i  m  F R n h r  i m  t e i n
Niebywała sensacja w Genew te.

(T e leg ram  w ła sn y  „N ow ego D z ien n ik a1*)

G enewa. 26. 9. (D) Jak  już donosiliśm y, zam ierza 
znany pacyfista niemiecki prof. F oers te r w nieść skar 
gę o obrazę czci przeciw ko mm. S trescm annew i, 
k tó ry  w  mowie sw ej w ygłoszonej do dziennikarzy 
niem ieckich w  Genewie, nazw ał prof. F o e rs te ra  „łaj 
dakiem  i gałganem ". S p raw a ro zp a try w  ina będzie 
przed sądem  w  Genewie. S tresem ann będzie p raw ­
dopodobnie zm uszony, ze w zględu na rozgłos sp ra­

w y, odpow iadać na uczynione zarzu ty , tem bardziei, 
że delegacje w chodzące w  skład Ligi N arodów , nie 
k o rzy sta ją  w  tym  w ypadku z przyw ilejów  nietykal­
ności. S treseinaim uw i trudno bardzo będzie p rzepro ­
w adzić w obec sądów  szw ajcarsk ich  dow ady zarzu ­
tów , uczynionych prof. Foersterow i. S praw a na gran 
oie genew skim  stanow i obecnie najw iększa sensację.

Jiti posoli bedfisiy i i  w oaiMki?
Jeden  z  m e teo ro logów  niem ieckich  o g ła sza  n a ­

s tęp u jącą  p rognozę  pogody  na paźdz ie rn ik  b r.: Zr-j 
zu  p o w ie trze  suche, p iękne, sk łonne do w ia tró w , 
m gły  i o p a ry . D ru g a  i trz ec ia  lekada m iesiąca  w y ­
ki że p raw d o p o d o b n ie  — n ieza leżn ie  od chw ilow ej 
pogody  — zw ięk szo n ą  ilo ść  o p ad ó w  a w  każdym  
i’£ zic p o w ie trze  m g lis te  i pełne o p a ró w . W  d ru g ie j 
p o ło w ie  paźd z ie rn ik a  w  g ó ra c h  sp ad n ą  zapew ne 
śn ieg i. T rz ę s ie n ia  ziem i tu  i  ów dzie są  jeszcze 
m ożliw e.

M iesiąc p aźdz ie rn ik  rozpoczn ie  się  dn iam i za- 
chm urzoncm i, o pady  n iew ykluczone. P óźn ie j, a to  
m oże ju ż  o k o ło  3 p aźd z ie rn ik a , noce będą w p ra w ­
dzie zim ne, jednaK dn i słoneczne i cieple. Od 10—16 
pow ietrze ł<t godne, jed n ak  w ięcej opadów , tu  i ó w ­
dzie zm iany  i  sk ło n n o ść  do bui z  i w ia tró w . P o  
17 paźd z ie rn ik a  d a lsze  s iln e  ozięb ien ie  te m p e ra tu ­
ry  w  nocy, ew en tu a ln ie  p rzy m ro zk i, z a c h m u rz e n i 
zm ienne, w e dn ie  deszcz. Tu i ów dzie  p iękna pogo 
da jes ienna . Do końca p aźd z ie rn ik a  k ]jm at p rzy

jem ny, jakkolw iek, te m p e ra tu ra  w c iąż  n iższa , m gły  
zi a na, n ie ra z  i deszcz.

P ro g n o za  to  naogó ł dość obosieczna i „py ty j 
sk a“, a le  p rzy n a jm n ie j na to  m oże liczyć, że coś 
się z n iej sp raw dzi...

— DLA L CZCZENIA PAMIĘCI prz ó w cze­
śnie zmarłej córki i siostry Anny Wet iteinów  
nej v  pierwszą rocznicę śm ierci składają na 
Zakład W ychowawczy Sierót żyd. Jakubowie 
W etsteinowie 25 zł., Drowie W eissow ie 10 zł.

24-16

korkow e i niciane oraz pulow ery dziecięce, 
m ęskie i dam skie w wielkim  w yborze poleca:
rirma S. Nowomiast, Kraków

| ulica (ircd ik a  L. 15. —  Talafon asa

Dodatkowa opłata kolejowa 
na rzecz Czerwunego Krzyża

(T elefonem  od n aszeg o  k o resp o n d en ta )

Warszawa. 26. 9. (Sin) M inisterstw o skarbu przy* 
gotow uje projekt rozporządzenia P rezyden ta  Rze­
czypospolite1 o pobieraniu na polskich kolejach pań­
stw o w y ch  dodatkow ej op łaty  na rzecz C zerw onego 
K rzyża. O płata ta  będzie n i. w ysoka, a zapew ni te j 
hum anitarnej insty tucji s ta ły  dochód roozny lu n o tf  
w ia jący  je] zaspokojenie w szystk ich  potrzeb.

Aresztowanie fałszerza bank­
notów w Przemyski

(Telefonem od naszego korespondenta)
Przemyśl. 26. 9. (T) Podoją tutcśsza wpadła aa 

trop  szajki fa łem izy  5-ciu złotówek. Sprawa przed­
staw ia  się następująco:

W ubiegłą środę wsiadł w Warszaw*, do t f a m  
pośpiesznego, zdążającego do Lwowa, jakiś- oeoboflc, 
k tó ry  zostaw ił w w agonie teczkę 1 ndał się do kasy, 
kolejow ej po DJłet. W m iędzyczasie pociąg odjechał. 
Po przybyciu  pociągu do L w ow a złożono teczkę w 
urzędzie  ruchu, gdzie stwierdzono że jest » a  wła­
snością Izaaka R otenberga z Przemyśla. W tecmM 
znajdow ało  się 260 sztuk fałsjfflcatów 5-cło zioło­
w ych.

N atychm iast wydelegowano z łwowskfopo arzędz 
śledczego do P rzem yśla  wywiadowcę Fica, ttóry 
w espół z wywiadowcą przemyskim Fegfmancot wy­
k ry ł rów nież dwie wspólniczki Rotenberga, minwowf 
cie Dziunię Beck, k tó ra  odsiaduje obecnie karę 7-łet 
niego więz<enu za fałszowanie banknotów 1 Sabinę 
Loew enberg, żonę krawca. Dalsze dochodzenia w to 
ku.

Rośli bejkotije M n .  fENfemA
w sprawie snleskenla ograniczeń 

przywozu 1 wywoze
Genewa, 26 9. PAT. Sekretarj*! generalny 

Ligi Narodów otrzymał od Cziczerina piano 
z zawiadomieniem, że rząd sowiecki nie wy* 
śle s w y c b  przedstawicieli na konferencję mię­
dzynarodową, mającą na eełu osiągnięcie po* 
rozumienia w sprawie zniesienia ograniczę# 
przywozu i wywozu, na którą Rosja była w *  
proszona.

Nowe wyroki śmierci w Rofjl
' Leningrad. 26. 9. PAT. Sąd *tu«*szy skazał 4 mo­
narchistów na karę śmierci, 5-go zaś aa 18 lat wię­
zienia.

— ZWIĄZEK 8J0N. REWIZJONISTÓW. Wo 
w to rek  27 bat. o  godz 1 30 pop. odbędzie  się  z e b ra ­
nie cz łonków  z  re fe ra tem  tow. dr. J s o a  B ad era  i E. 
R o sth a ła  n. t. „Co nam  d a ł XV Kongres Sjoóski". 

— ■ o
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o  godz. 7*90 wiecz.)

W to rek ; „C złow iek  i n adcz łow iek“.
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI-

(pocz. o  godz 8 w ie c z ,
W to rek : „K ró l K aw y “. W y stęp  gościnny  M. 

W a w rzhow icza .
Ś roda : „K ró l K aw y". W ystęp  goścm ny M.

W  aw rz k  ow icza

REPERTUAR KINOTEATRÓW^
W A N D A : „M iłość studencka".
SZ TU K A : „G robow iec m iłośc i".
W A R SZ A W A : „Z a k rzy w d ę  ojca".
PR O M IE Ń : „Cud w ilków ".
NOW OŚCI: „Na m ałe j stacy jce".
B A G A TELA : „Z a m urem  więziennym**. _ 
U CIEC H A : „Ben H ur".
CORSO: „W ładca  z  M onte D iavolo“.

PRZEPROWADZKI uskutecznia najtanłef Blwro 
spedycyjne „HERMES", Kraków. Stolarska 13. 1608
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Odpowiedź Francji na mowę Hindenburga
Min. Barthou zapeiinią o roli pokojowa, Francji.

(T e leg ram  w ła sn y  ,N o w e g o  D zienn ika")

P ary ż . 26. 9. (P) Z okazji odsłonięcia pomnika pe­
wnego pu’egłego w wojnie marokańskiej sierżanta 
w  P au  w e  Francji południowej, wygłosił minister 
spraw iedliw ości B arthou mow ę, k tóra  jest uważana 
za odpowiedź na tannenberską  m owę Hindenburga 
B arthou  ośw iadczył, że F rancja  nie chciała wojny 
m arokańskiej, jak nic chciała w ojny św iatow ej. Fran  
cja nde jest w iana w  rów nej m ierze Krwi przelanej 
przez W ilhelm a II„ lak I przez ALdel KrJma. B yw a 
ły  dem enti, k tó rych  histo ria  nie przy jęła  1 k tóre  bez 
względu tsa pochodzenie im  mogą być pod trzym y­
w ane w obec p raw dy  faJuAw, dokum entów  ! czynów . 
Żadne u roczyste  wyj~a .ranie się nie Ies+ w y s ta r­
czające na to, aby w -.trząs-ąć  nleztoitem św iadec­
tw em , że N iemcy przed tukiem  1914, gdyby miały 
czy ste  se r ces jednem słow em , albo jednym  gestem  
m oąłyby usunąć ndebeapłcezeost wo w ojny przez 
przyjęcie p rzygotow anego  pośrednictw a, k tóre , prze 
ciw nie, ogłoszona na podstaw ie fałszyw ych  wiado­
mości mobilizacja u tru d n ił ' Niemcy przed rokiem 
1914 nie miały czystych  iąjk. F iancja , przecierpiaw  
szy  okrucieństwa, n>e dopuści, ażeby  zniew ażyć pa­
m ięć poteeiycu w ooronn, ^ e t r i  ojczystej, o czem 
Św iadczą zlożne już ofiary, lecz nie może mu zło­
żyć prawdy w  ofierze. T a praw ur oparta  na m oc­
nych dowodach, jesł silą Francji, bo jest jej i ono 
rum. Szkot a dożo m ów ić — mówi przysłow ie. Pełna 
spokoju I ufcicśd im t F iauc te , które] pokojow ej roli 
dowodzą doutaTecznie prow adzone przed w ojną ro ­
kowania. bze obawia się ot,a w yrobu w spraw ie  od­
powiedzialności aa w ojnę m arokańską. B arthou za­
kończy I przemówienie tw ierdzeniem , że w ojna m aro 
tańska jest napadem, uknutym 1 sunie zorganizow a­

nym przy oficej pomocy. Abdel Krim by! tylko na­
rzędziem i gdyby mu się powiodło, bezpieczeństwo 
Francji znalazłoby się pod znakiem zapytania.

„L iberte" wyjaśnia z naciskiem , że Barihoo p rze­
mawiał jako przedstawicel rządiu. Mowa odbije się 
głośnym echem 1 jest uw ażana za odpow iedź Niem­
com, k tó re  ponoszą odpowiedzialność za wojnę św ia 
tow ą. W ynika z tego oczyw iście, że  F rancja  przez 
usta  jednego ze sw ych  przedsctaw iciali zbija k łam ­
liwe zarzu ty  niemieckie i m eedpartem i św iadectw a­
mi popiera fakta. B arthou w ypow iedział tu zw ro ta ­
mi dostatcezm e energicznem i, aby  Niemcy z ro zu m ń  
ły, że  dyskusja jest ostatecznie zakon :zona.

Skutki fatalne] m ow y Hłndenburga.

P ary ż . 26. 9. PAT. W iększość dzienników  zamie 
szcza a rtyku ły  na tem at ośw iadczenia S tres  ©mantu 
(solidaryzującego się z m ową H indenburga). Spe­
cjalny korespondent „M atki1 w ysłany  du G enew y 
widzi w  nich m anew r Niemiec zm ierzający do pod­
ważenia podstaw  praw nych  trak ta tu  w ersalskiego I 
do w strzym an ia  w ykonania klauzul trak ta tu - „Figa­
ro" stw ierdza, że sprzem ierzeni posiadają zby t w ie­
le dow odów, aby  m iały w  stosunku do N iem i,c kie­
row ać się specjalnym i względam i, k tó re  b y łyby  nie 
jako w yrazem  słabości. K orespondent„M atin“ pisze, 
że słow a m inistra niem ieckiego p rzyczyn iły  się o- 
guomire do jasności sy tuacji. W szelka polem ika rep- 
sza jest od dw nznacznlków , c partych  na zastrzeże ­
niach.

Rozbicie rokowaA bolgijsko-nleeilecklthf
rtelegram własny „Nowego Dziennika")

Bruksela, 26 9 (D) Premjer bejlgijski Jas- 
pur wygłosił w niedzielę w Ostendzie pod- 
o m  uroczystości odsłonięcia pomnika katolic 
kiego działacza Beermaeta przemówienie, w  
którem a  sposób niesłychanie ostry wystąpił 
przeciw mowie Hindenburga na uroczyściach 
(Tannenbeiga.

iW związku z tan  nadeszła tutaj wiadomość 
U Genewy że wskutek r/ystąpienia Jas para w

Ostendzie uległ zm ianie projekt pertrakiacyj 
Strcsemanna z de Brouquer‘em co do zażegna­
nia zatargu belgijsko-niem ieckiego w  spra­
w ie partyzantów belgijskich. Dla zażegnania 
tego zatargu było planowane w ydanie w spól­
nego komunikatu belgijsko-niem ieckiego. —  
Plan ten obecnie został zanie<hany i jak do­
noszą dzienniki, jest w ogćle wątpliwe, czy doj 
dzie do pertrakiacyj.

Hr. Westarp powtarza się
Znowu ataki na ,',Locarno wscki
Berlin. 26. 9. (PAT) Cała berlińska prasa pra­

w icow a podaje obszerne sprawozdania z  prze­
mówienia, jakie W estarp w ygłosił w  Gdańsku 
na zgromadzeniu niemiecko-na rodo w  em „Deu­
ts c h e  Tagesztg.* podkreśla szczególnie ten u- 
stęp przemówienia hu. W estarpa, w  którym o- 
św iadczył on, że stronnictwo nlemieckoparodo 
w« nie zgodzi się nigdy na żadne Locarno 
wscnodinie, i że dopóvi Polska nie dotrzyma i- 
ątniejących traktatów, dopóty nie może ona li­
czyć na zaw alcie żadnych nowych traktatów z 
Niemcami.

tani mmU i otaii U iln
Berlin. 25. 9. FAT. Jak  donosi „W elt am M ontag11 

am nestja z okazji urodzin prezyden ta  H indenburga 
rua objąć 200—300 w ypadków . W  pierw szym  rzędz t 
m ają sko rzystać  z am nestii osoby skazane za obrazę 
1 lżenie prezydenta H indenburga, w tej liczbie kilku 
nastu redaktorów  kom unistycznych. Dalej mają sko­
rzy s tać  z amneutji osoby skazane za lżenie republi 
kańskich w ładz państw ow ych. W śród  am nestow a- 
nych ma być m. in. uw olniony przyw ódca zamachu 
stanu k istrzyńskiego mj. B achrucker oraz dw aj bojo 
w cy, k tó rzy  usiłow ali dokonać zam achu na socjali­
s tę  Sc heidemanna w  1922 r. i skazani zostali aa  10 
la t ciężkiego w ięzienia.

Wybory uzupełniające we Francji
P ary ż . 26. 9. PAT. P rzy  w yborach  uzupełniają­

cych do senatu w  departam encie Aube na miejsce 
zm arłego sen. C astillard‘a z lew icy dem okratycznej 
w ybrany  został łsrael, b.' d y rek to r gabinetu Her- 
r lo t‘a, członek stronnictw a ra d y k a ł >w-socjalistów.

D w a  z a m a c h y  S i e j o w e  
na Riwierze

P aryż . 26, 9. (P i Z Nicei donoszą: Na Rłvłerze us! 
kiw ano dokonać w  c:ągu dnia dzisiejszego dwóch 
zam achów  na pociągi. P od  Cannes podłożono na 
szyny  m aszynę p.ekielną, przeznaczoną dla ekspresu 
P a ry ż —Nizza. Na szczęście ekspres m iał kilkanaście 
minut opóźnienia i w ybuch nastąpi) p rzed nadej­
ściem pociągu.

Pod Monaco dróżnik znalazł w  nocy na, szynach 
ogrom ne kam ienie, k tó re  byłyby  niew ątpliw ie w y . 
w ołały  Katastrofę.

P rzypuszcza ją  że oba zam achy są  dziełem  komuna 
stów  i sto ją  w  zw iązku z agitacją przeciw ko Leg’i 
A m erykańskiej.

Zncwu katastrofa lotnicza
Londyn. 26. 9. PAT. O negdai na w ysokości 500 

stóp nad a->rodromc«n nastąpiło  zderzenie dw óch sa ­
molotów. Oba apara ty  spad ły  na ziem ie całkow icie 
zniszczone. Dwa] lotnicy jednego z ty ch  apara tów  
w yszli niemal bez szw anku, natom iast pilot drugiego 
apara tu  chociaż bezw łocznie w yciągnię ty  z pod 
szczątków  sam olotu zm arł w  drodze do szpitala.

\l embley - stadjonem sportowym
Londyn. 26. 9. PAT. P a łac  dawnej wystawy Impe­

rium Brytyjskiego w  W em bley i stadion oddany zo­
stanie przez m łodzież szkolną londyńską do gier w
krokieta piłkę nożną i siatkow ą.

Komuniści w Hankau atakują 
koncesje zagraniczne

Londyn. 26. 9. (L) „Evening News" donosi z 
Hankou, że iw sobotę wieczorem uzbrojeni ko­
muniści uderzyli na budynki dawnej angielskiej 
koncesji, ale zostali ze stratami odparci.

Tegoż dnia żołnierze chińscy usiłowali we­
drzeć się do koncesyj japońskich ale zostali od 
parci, przyczem ponieśli wkikie straty.

z ta łem i orzecham i poleca tabryka
P ia s e c k i, S. A., K rak ó w

MIMOCHODEM.

On n’e ma zainiaru opisywać...
W  niedzielnym numerze „II. Kurjera Ccdz.", 

rozpoczyna się artykuł pt. „Szkodniki drzew o- 
wocow ych" od następujących słów : „Nie mam 
zamiaru opisyw ać ani tycii dwunożnych szkod­
ników rasy semickiej, jako pośredników mię' 
dzy właścicielem  ow oców  a ich prze twórczy­
nią...11

„II. Kur jer Codzienny" zapewne dlatego Me 
ma zamiaru opisyw ać „dwunożnych szkodni­
ków rasy semickiej1, ponieważ „Głos Narodu" 
robi to od niego — lepiej lub gorzej, ale w  koi 
żdym razie — uczciwiej i rzetelniej!

K R O N IK A  TELE G R A FIC Z N A

— „N Fr, P re se1 donosi, i i  w  najbliższych dniach 
ro z p irz n ą  się  rokow ania kartelu  stalow ego w Lu- 
ksem buigu na którem  ustanow iony zostanie pro­
gram  produkcji na najbliższe m iesiące Z polskiemi 
hutami żeJaznemd będzie rokow ało  nie plenum, lecz 
kom itet specjalny.

— Poseł P a tek  w yjechał onegdaj do Niżnego No­
w ogrodu, skąd W ołgą pojedzie do C a ry c y u i na Kau­
kaz Posła żegnali na dw orcu nowo m ianowany po­
se ł sow iecki w  W arszaw ie Bogom olow  oraz perso- 
nal j>oselstwa polskiego w Moskwie.

— Z Aten donosi PA T: D ochodzenia w ykazały , Iż 
agenci PangaJosa posiadali znaczną liczb j  ka rab i­
nów  m aszynow ych i oorno, Zam ach stanu  miał się 
odbyć 25 w rześnia.

— W  B rukseli uległ pożarow i pałac Egmont.

Z  GIEŁDY
Giełda krakowska

Kral ów. 26. w rześnia. Silna zw yżka aikcyj, w alu­
ty  bez zmiany.

Dziś w p ryw atnych  obrotach do chwili rozpoczę­
cia oficjalnej giełdy panow ała dla efektów  tenden­
cja silnie zw yżkow a dla w szystk ich  praw ie papie­
rów  ciężkich, p rzy  ż y w jtn  zain teresow aniu  i malej 
chęci do oddaw ania tow aru . K ursa k sz ta łtow ały  się 
następu jąco : Bank Polski 146—147, aBnk Spółek Za 
rąbkow ych 83--85, Tohan 12.25- 12.5, Zieleniew ski 
20.5 do 21, G órka 62 5 —63.5, Chybie 6—6.20, Nobel 
5—5.10.

Na rynku w alut i dew iz tenedericja u trzym ana bez 
zasadniczych zmian.

CIf W j  zurychska
Z urych. 26. 9. P \ T .  P a ry ż . 20.35 i pół, Londyn 

25 24 2/8 Nowy Jork  5.18.70, B d g ja  72. 22 i pół, W ło 
chy 28.28 i pół, H iszpania 91.27 i pół, Holandia 
207.95, Berlin 123 5/8, W iedeń 73.10, Sztokholm  139.50 
Oslo 136.95, K openhaga 138.90, Sofja 3.75, P rag a  
15.37, W arszaw a 58, B udapeszt 90.75, B iałogród 
9.13, A teny 6.90, K onstantynopol 2.64, B ukaresz t 
3.ZZ, Helsingfors 15.07,

Gfełda londyńska.
Londyn. 26. 9. PAT. N owy Jo rk  4 86 11/13, H olan­

dia 12.13 3/4, F rancja 124.02, Belgia 34.95 1/8, W łochy 
89.25, Niemcy 20 Ul 3/4, Szw ajcaria  25.24, H iszpania 
27.65, D anja 18.16 3/4, S zw rc ia  18.09 3/4, N orw egia 
18.41, H elsingfors 193, P rag a  164.18, W iedeń 34 i pół. 
W arszaw a  43.5u.

Giełda paryska.
P ary ż . 26. 9. PA T. Londyn 121.02, N ow y Jork  

25 48, Belgia 355, H iszpania 448.25, W łochy 139, 
S zw ajcaria  491 i pół, Danja 682.5C, H ound ja  1021 3/4, 
N orw egia 673, Szw ecja 683.50, P ra g a  75.70, Rum unia 
15 88, Niemcy 607, W iedeń 359.

- -  WIECZORNE KURSA KROJU I SZYCIA 
dla Pań, otwicta rząd. upoważnioną szko­
ła zawodowa dla dziewcząt żydowskich . Ogni 
sko Pracy" w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 
9 II. p. W pisy i informacje w kancelarji szko 
ły od dnia 29 bm. między godz. 11—1 przed­

południem 2586
 o-----

.— DYREKCJA SZKOŁY ZAWODOWEJ 
dla dziewcząt żydowskich „Ognisko Pracy" 
w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9 11. p., za­
wiadamia, że meże przyjąć 3 —4 uczeni co na 
II kurs gospodarczy, Wymagane świaTectwo 
z IV kl. wydziałowej, 2587
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A. HOLZER^Dom B ajko w y" Kraków
R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1863 BANK DEWIZOWY R O K Z A ŁO Ż EN IA  1863

Adres telegraficzny „HOLZERABANK" —  Telefony: 30, 435, 3243, 4296

załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące
~ n ~

♦

Kantor wymiany: Sukiennice L. 9 — Telefon 4206

OKAZYJNE
złota  14 k ar. i srebrne zegarki, łańcuszki, 
papierośnice, ZE G A R Y  P E N D U Ł O W E

Pierścionki
Kolczyki

bryla ntow e
oraz wszelką 

b iiu ter iesreb ro

najtaoiei Leon BRULL, Kraków. Starowiślna 29
W Y K O N U J E  T E Z  R E P A R A C J E .  K U P U J E  S T A R E  Z Ł O T O ,  S R E B R O ,  B R Y L A N T Y  i t p .

I ELIZA AMEISEN
•  Przedsiębiorstwo techniczno - handlowe

S Kraków,Dunajewskiego 3
S 2425 Te le fo n  N r. 4407

poleca: Precyzyjne narzędzia m echaniczne i m ier­
nicze. — A rm atnry  do wody, pary i gazu. — 
Pompy parowe i wodne. — Uzbrojenia do ko­
tłów, wodowskazy. — W szelkie przybory dla: 
tartaków , młynów, gorzelń, cegielń, rafinery j. — 
O brabiarki do m etalu i drzewa. — Przewody, 
ia rów ki i wszelkie m ate rja ły  elektrotechniczne, e

POKÓJ dla panny lub kaw alera  u samotnej wdo­
wy, do wynajęcia. Zgłoszenia brachfeld, Miodowa 
20, II. p. do godz. 4-tej po,po?. 279

D Y W A N Y
lino leu m , ceraty, 
fira nki, k a p y, 2363 ei 
k o łd ry  i chodniki

N . HULPERN
K ra k ó w . Poselska 18
Udogodnienia przy kupnie

Rok założenia 1850.
H U R T O W N IA  W A T Y
A. TISLOWITZ
K r a k ó w ,  K R A K O W S K A  3 9

poleca
W ate by gros1’ Dra Brun- 

sa, .lgnijną (papier), 
szpitalną oraz opatrunki

wate dla konfekcji, do 
do kołder, dla tapicerów 
i t. p.

Wełne o wczą do kołder
W ataline wełnianą

(wszystkie kolory)
Płótna kraw ieckie (ju­

towe)
Sprzedaż hurtow na i de- 

tajliczna. 2354X
A I a A A A A A

Najnowsze kapelusze damskie
Modele w iedeńskie i paryskie po najtańszych cenach

Jadwiga Cypes, Poselska 20.

„ORZEŁii

wydatnoódą swą tanie 
pjzez oszczędne gospody- 
nie brane Jest t^lko
MYDŁO „O l Ł“

'r e n c j a n a

f e j z l f c e
Czechosłow acja

leczy znakomicie reum atyzm , podagrę, ischias 
Ulgowe ceny pensji wynoszą k. c. 40’-  dziennie. 
Kąpiele cieplne (termalne). 50o,c zniżki wzgl. 30<*/o 
zniżki przy kuracji mułowej. Dla kas chorych i stow 
społecznych specjalne ulgi od 1 października do 
24l8er i maja.
— Informacji udziela przedstawiciel na Polskę — 
p. Ju ljusz S p e rlin g , K ra k ó w , ul. K rryw a  3,
jak również biuro inform acyjne Kalnopol w we­

stybulu gl. dworca kolćjowego w Krakowie.

mi

\
I■
R
■

s

i

iB o m m i
T Y L K O

firma IX  „ S IL C A R B O "  *  |
ZJEDNOCZONE KOPALNIE GORNOSLASKIE

Te le fo n  1390 S p ó ł k a  h a n d l e  z  o g r .  o d p *  ^TBliiOH 1390

dostarcza

pierwszorzędny węgiel i koks górnośląski
z dostawą do piwnicy po cenach kopalnianych.

T a U f o n  1360 Te la fo n  1398

Biuro: ulica Dieftlowska L. 107, vis-ó-vis P. K. O. 
I H H E i i l

2379X

■
8

I

Biuro spedycyjne BOLESŁAW BACHNER i Ska
ul. Wielopole L. 3 KRAKÓW Telefon Nr. 4473

utrzymuje regu la rny  rucb wagonów ?biorowycb z Amsterdamu, Berlina, 
Gdańska, Hamburga, Loiieyisu, . aryża, Rotterdam t Vryjestu * Wiednia
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ORGANIZACYJNE
i SE efsr. LTE RYJ tt O - REWIZYJNE

S. :'5i j- ęfh  V 
i,v'V &. % m m  S M

: v < <•!;<*;;<.« r z tc /u z u . lą d o w e g o  i rewideuLa
<i;.j ■ «•',:«/.-tli.; 2. tam- fia d y  friióidz. M inisterstw a tk a iL L iJ

h tz ktn:,  Szujskiego 1. Tc l. 4704
Spoi Ł'ł;o:'a bilaii.se i zam knięcia ksiąg przy uwzglę­
dnieniu najnow szych przepisów' podatkow ych, 
przeprc u aciza stała lub czasową kontrolę księgo­
w i ś«.i. oraz obliczeń itp. Zakłada księgi w sio1 
lrroi najnowszymi systemam i, oraz prowadzi całą 
buchalter ę każdego przedsiębiorstw a wraanami 
siłam i iub też we własnem biurze, dostarczając 
na ka id e  zawołam e Dotrzebnych dat. zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje zani« dbaną księgowość 
w miejscu i na  prow incji. — Organizacja biur. 

Zaprowadza buchalterję  w łasnego system u.
patent), dającą zawsze

  gotowy bilans i daty sta-
Ij styczno-kalkulacyjne przy niebywałe* oszczę­
dności piucy i kosztów.

. .S U M R E C O AA

Ha żądanie wysyła prospekty.

Cierpiący na cukrsycc!
Ż ądajc ie  b e sp ła in y  op ia  D iacU iny p ły n  o d iyw ia jąoy  

20371  i reg n lo jąo y  bu d o w ę i o d b u d o w ę cu k ru
D r. M A LO W A Ń  I $ka, G d a ń sk  —  O d d a la ł 16

P E R F U M U J Ą
E. I M. M U G ER A, Kraków
Ol. Dietla 5-47 (Pasat Lindenbauma)
poleca swój bogato zaopatrzony “kład artykułów  
kosm etycznych i toaletow ych, tak krajow ych jak 

i zagranicznych.

Sprzedaż hurtownie i częściow e po cenach 
najnliszych. 23911

G A R N I T U R Y  
KLUBOW E |

oraz wszelkie m e b le  3  
tapicerskle po lec- po cenach 

bezkonki ren. j r  ch

M. B A R D A C H
Kraków, F L O R IA Ń S K A  16
OtgUM nńuM spłaty z kutaletntą dwiiuc.

CZYTELNIA UNIWERSi-lN.l
m » x  u l .  o o i ą E i s  l .  a
W ypożyczalnia książek po’eca swój bogaty wybór 
k“h zeb beletrystycznych, naukow ych i dla mło­
dzieży. — Wszelkie nowości polskie, niem teckic 
i  francuskie. Lektury s.kolhc stale na składzie 
Kaiążek specjalnych dostarcza się na  żądanie.

Bardzo korzystne w a jn k i  ai onam entu. 
Prem je książkowe. Zniżki do kin krakow skich etc

m -ą m  .  m  w »  w  w  w* u  u y s tk i tb ! »_ti n - ie s
K i  I  M B  A  A L  md I  h u r t o w n i e  I o s ę t o l o w o  p o ln i  
■  "  I  E T  JUR I I I  | V  I  aaJtsaU J 1UCHAŁ wBITZ Kraków.
A J l t n *  Y a r a  G ro d z k a  71 kitcowr sklep
pot______

PlYG-PONG
— T E N I S  S T O Ł O W Y  — 

n ic  pow inie n  M b r a k n j l  w  ta d n ym  dom u .
Komplet od Zł. 3 60 zwyź. — Cenniki gratis.

L  W e i n d l i n g ,  K r a k ó w ,  u i .  G ru  d z k a  2 6 .
ł A t f o a  1596.  2S82x  R o k  z a ł o ż e n i a  1898.

24/8x Dla Tarnowa

potrzebna siła biurowa
z pięknem pismem ze znajomością języka 

polskiego i niemieckiego. 
Prawnik lub technik ma pierwszeństwo.

lecz to nie jest warunkiem. 
Zgłoszenia pod „Z. E.“ do Adm. N. 1)?.

Firm a

KALMAN LIEBESKiND, Kraków, Strągom 13
poleca /obk ładów  swoich

ż e l a z o  b e t o n  o w e, sztabow e, fasonowe, 
bednarkę

D iw f g a r y  żelazne i żelazo korytkowa (U-owe) 
S la c h c  żelazną i p cc] n ito w a n ą  
Druty żarzone — specjalnie dla wiązania 

drzewa i wagonów
Dostarcza również

G w o i d ż i e  i Sztyfty
Odlewy żelazne  
O sie  w ozow e
Blachy ptuine i Lemiesze żelazne 

i stalowe 
Rury gazowe wybrakowane

wagonowo wprost z hut po cenach oryginalnych
Syndykatu Polskich Hut Żelaznych.

Ostrzelanie!
Cech przemysłowy Kuśnierzy w Krakowie ostrze­

ga P. T. Publiczność przed oddawaniem jakichkol­
wiek robót kuśnierskich w  ręce niepowołane i to: 
krawcom, kuśnierzom pokątnym i t. p. Roboty, od­
dane powyższym, będą narażone aa skonfiskowanie, 
a właściciele tychże na niepożądane nieprzyjemno­
ści.

Od dnia dzisiejszego będą chodziły lotne organa 
Magistrackie i Cechowe komisje, które powyższego 
będą ściśle przestrzegały.

W ydział Cechu K uśnierzy 
2387 ar w K ranówie.

CZEKOLADA

■ K A K A O

■Re p r e z ę n t a c j a : E ; M U L L E R ,
’ ,,; K R . A  K O  W  A %  C h o d z i  ń s k i j ą g b  1

,Marka światowe; stawy"
__ ĥ..

Pla zdrowia d z ie c i!
prze? powagi lekarskie zalecany.

HAYA
i MYWO HYG1ENICZNE

| dla uiemowląl, dzieci 
a a e

T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń !
Dl ago iądać  oal.źy wszędzie trlko  PUDRU HAYA 

Do wkbyd* we Y c y t i U d i ^ S S  I druguo jacŁ. 
g  H A y  1 Oknr Uhd »ywłm»»:- . - . j .

L W Ó W

wina palestyńskie oraz wszelkie­
go rodzaju wina, miody 'i wóaki 

poleca po cenach najniższych:
L. Bllfeld, Kraków, Dietlowska L. 49 
A A A A A A  4 A A A A A A A A A A

Zastępstw o i sk ład  fabryczny
.cp Ake. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 

J. D. FOTOKA Synowie, Będzin-Małobądż
WINCENTY KOSZKDWSKI, KR AKC* W
M ikołajska L. 32 -  ...re to ny N r. 2419, 4194
oferuje też- O fej rycynowy medyczny i techniczn 

O le j rzepakowy jadalny i techniczny 
O K , kokosowy techniczn y 
O le j lniany

Szpagaty wszelkie 
Sznury kon. i manii.

L i n y  kon. i manii.
Piótna jutowe

238t T a Ś m y  tapicerskie
i wszelkie pokrewne a rty k u ły  

poleca hurtownie:

P. SCHERER
KRAKÓW

UL. KRAKOWSKA €
*

Tel. Nr. 3227 Teł. Nr. 3227

H f e B B D R I I

Zaraz zrana jest dobra 
Na zdrowie działa dobrze 
Najpożywniejszą jest tylko 
Najsubtelniejszą w  smaku jest tylko

I
R  Po jednej próbie się przekonasz, że 
K j najlepszą ,est tylko

R V270* N a j l e p s z e  g a t u n k i :

| SirtMowa, Kawowa k litla*. Won? Tioslawki i Wilnie w koniaku

Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 
Czekolada Goplanę 
*zekc|ada Goplanę
Czekolada Goplana
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it  K O R A L L  L O T Y !  M
ł obecnie K O H \ i HENNEBERG

! KRAB?0W, UL. m ©DZ&A 9
poleca w wielkim wyborze SilUbsss wizytowe, v<ie- 
ozorowej g a rd ero b ę  dziew częca s ckł«pi«j4ą, 
ubrania sw e a tro w a , żakiety włóczkowe, pui.rwery, 

oraz w y ro b y  pcńcsc-sziaicr.e. 2372x
flla P. T . ŁgrzęcSniiifoów Migi w  spłaładi

Z nak ochronny

POKRYCIE BUDYNKÓW
BLACHĄ

p o c y K k o w a n a
/  m a i k i

P 0 L C 1 N L
P R I M A ;

POICYNK^
i i

J ł '
RSt o l u c m e  

n ajtrw alszem  ■ n a j t a ń s z e m .

‘M03X Fabryczne biuro sp rzed aż ,:
Kraków, Stradoan 13. —  T t l.  1375

! I

DC tttYDZEERZAWiENIJt
7, dniem 1 gwidniu 1927 parow y tartak 
' w-ngairow' w pobliżu staoji w M uszynk  
oi!e><-K-y do m asy konkursow ej firmy 
.Muszyńska Spółka iartakow a Enocli 
Dfeiiper w M uszynie*. • 2W  *
B)iższ\.<;iiiinforniaeyj udziela zarządca 

m esy, nu którego tece  wnosić należy  
oferty naidaiej do dnia 10 listopada 1927 

7 j -iQcfc? m ssy:
D r. R o m a n  N e h tn e r ,  a d w o k a t  w  Ż yw cu ,

BOI. GŁOWY- "  
I WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości w ątroby, 
nerek, kam ienie żółciowe, reum atyzm , artretyzm , 
cierpienia hem oroidalne są spow odowane przeważ­
nie złą przem ianą m aterji i zanieczyszczaniem arwi 
w organiźmie ludzkim.

Zioła z GOr Harcu Dra Lauera
sprzyjają dobrej przem ianie m aterji, pobudzają tra­
wienie. oczyszczają krew , a przedew szystkiem  ozdra­
w iają żołądek i pow odują regularne działanie wą- 
t r ą by  i nerek, oraz usuw ają obstrukcję.

Zioła z GOr Harcu Dra Lauera
usuw ają z organizm u zbyteczne nieużytki, oraz prze-'- 
ciwdziałają tw orzeniu się osadów, następstw em  któ­
rych jest reumatyzm i artretyzm .

Ziofa z Gór Harcu Dra Lauera
usuwają i zapobiegają tw orzeniu się kamieni żół­
ciowych. oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne.

Cena Vz p u d e lk a  Zł! 1*50, 
p o d w ó jn e  p u d e łk o  Z ł 2*50 

S p rze da ż w  aptekach rk ła d a ch  aptoo*

w n s r  r  i i s i B  m -w u w  m mmmmm m mmmmm a a— w  
®aSSMf s Hi _ i ISbżBfc&iBSL a

Dywany. ch o d n ik i ,  f iranki, kapy na łó żk a ,
narzu ty  na o to m a n y  wszelkiego ro d za ju

poleca:

II
I
o
II SKŁAD CERAT i LINOLEUM 
II Kraków, ul. Dietlowska L. 45 ||

NUSSBAUM I

S& Telefon N r .  1 3 5 8 .

^ » ||i n g w i

T e le f o n  N r . 1 3 5 8 . i f e

sc i>
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I DROBNE O U C S Z IH U
STENOGRAFJI biurowej, parlamentarnej (lektura) 

wyucza listownie, szybko, najdoskonalej: Instytut
Btenogr ificzny, W arszaw a, Krucza, 26. Żądajcie pro- 
<pektów! 1280 k

CHCESZ i. TRZYMAĆ PO SA D Ę? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wicza, W arszaw a ,  Żórawia 42. Kursa wyuczają  listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenografii, nauk: handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po  ukończeniu 
świadectwo. — ZADAJCIE PR O SPE K TÓ W ! 1501x i

PO KÓ J FRONTOW Y dla jednej bib dw óch panie­
nek, z osobnem w ejściem , z u trzym aniem  lub-bez, 
do w ynajęcia. Zgłoszenia pod „S tradom " do Adm. 
„N. Dziennika**. 2359 x

PRAKTYKA lekarska, dobrze zaprow adzona, nie­
daleko K rakow a, natychm iast do odstąpienia leka­
rzow i Żyd. Zgłoszenia: Dr. Schiff, adw okat w  P od­
górzu, Rynek 12, telefon 3278. 2347 x

FIRANKI od najtańszych do najw ykw intniejszych, 
— łto ry  od 15 zł. — kapy od 35 zł. — trzyczęściow e 
od 20 zL — poleca W YTW ÓRNIA FIRANEK, Podgó­
rze, ul. Traa«tutta 15 (przecznica Małego Rynku), 
1L piętro: 462 x

FORTFPI4NY — PIANINA, fisharm onie, najko­
rzystniej w najs tarszym  sk n d z ie  fortepianów  firmy 
WL Boloński (Z. R aba n a s t) ,  K raków , Rynek gł. 34 
(Pałac SpfcW). Najdogodniejsze w arunki sp łaty!

2164 x

FORTEPIANY — PIANINA, meble kTajowe i wie­
deńskie, dyw any perskie, sm yrneńskie, strzyżone I 
t  p. poleoa na dogodnych w arunkach: Szymon Gru- 
bner. Rzeszów , B ernardyńska 9, telef. 88. 1272t

KAPELUSZE męskie krajowe i zagraniczne, pole- 
a: Antoni Jarosz, Kraków, SłaW kowsk* 24. 1083 g

POTRZEBNA zdolna ekspedientka, kw alifikow ana 
•Ha: M i i  u, lnu r , R ynek 9, P asaż . 2378 x

STEN O TY PIS1K A  niem iecka, obeznana z w szelką 
W orową praca, znająca buchalterię, poszukuje posa­
dy, Zgłoszenia pod „Zdolna" do Adm. „N. Dzienni­
ka**.___________  1089 g

NAUCZYCIELKA gim naziaku  udziela lekcji ję­
zy k a  francuskiego, niem ieckiego i angielskiego. 
K onw ersacja, g ram atyka, lite ra tu ra , korespondencja 
handlowa W arunki przystępne. Zgłoszenia: Kra­
ków, Zieloni 11, II. p iętro, ganek. 2200

DO BIURĄ handlowego poszukuje się zdolnej ste- 
nofypjstk , polsko-niemieckie], z ukończoną szkolą 
handlową, Zgłoszenia pod „Żelazo** do B iura S ta t- 
ie ra , R ynek 8.

AKTUALNE! Tabakierki praw dziw e karlsbadzkłe, 
W wielkim w yborze  do nabycia: Samuel Rosenblum. 
Kraków, M iodowa 3. 2435 x

JĘZYKA i li teratury hebrajskiej 
domem naucza: Spita, Soityka U .

w  domu i poza j 
2407 ch I

'3,im u  można
A s s z u ę d z c w

gdyż ciężkie czasy zmuszają nas 
niestety do tego. Trudno dziś 

wszakże nawet o zarobek nie. 
wielki. Warto więc pomyśleć 

o tern, że wyborne „ m y d ł o  
K o ł ł o n t a y  z p r a l k ą "  jest 

nietylko tanie, zle nie niszczy 
drogiej bielizny i chront nas od 

nowych i niepotrzebnych zaku­
pów bielizny. Każdy uczciwy ku­

piec prowadzi „mydło Kołłontay" 
i chętnie je sprzedaje, wiedząc 

zgóry, że klientela jego bidzie 

“ JńWftLonąe

Mydło

KDttOtfij
[0 |B|0 m 0 !

Generalny 1 rz t istawieiel:

Szym on G o ld ste in , K ra k A w , m i i ,, Jdaefińska 90. —  Ta la fn n  S ł l S .   —   ,———      1 -

M Ą C Z K Ę_  we wo­
reczkach po 26 kg. dostaw 
cza Ageueia cukru a. Bln* 
ze r, K ra k ó w , Radzi* 
w r ł t o w s k a  1 5 .  Teł. 1419
i.ljU i' Itii pp^fikie J kilim y d o i  
i j l K I I j  p inw y-jp rzy jm uje ,,©

T k a ln ia  dyw anów  i kflh  
mów, K iakóY .-Poilgórze, K iegl •
tra m w aj P o leca  dyw any  i k k  
Huty po  cenach bezkonlnirM ^
cy jnych

ZAK0FANE
PBDs;on3t,aI W I T MM

pod zarządem:

Heleny Oderbergwwej
gruntow nie odnowiony 
(ciepła i zim na woda 

w pokojach) 
poluoa pokojesłoueczne 
z tarasam i j  o cenach 

barazo zniżonych

P A N !
Gdy zamierz: z a k u p ić  
M jp fc w n le jize  t U r
ie .isze  na caływ świacie 
prezerw atyw y, pow inien 
niezw łoczni*  zażądać
4 wzory wraz z zajm . oeqr 
niklem za Z ł 1*60 w zna» 
czkacb. Tuzin Zł 4 ,6 ,9  i 12 
wysyłka poczt. lu p e łn ia  

dyskretnie.

Perfumeria S. FEDLR
Lwów, Sykatuska L. 7 

(dom własny)

PANNA, pisząca biegle na m aszynie, ze znajom o­
ścią języka polskiego i niemieckiego, poszukiwana 
od zaraz . O ferty : S k ry tka  poztow a 74, K raków. *

2436 x

CZELADNIKA kuśnierskiego do szycia na m aszy­
nie I w  rękach, z m ieszkaniem  i utrzym aniem , poszu­
kuje: H erm an Tochten w  Białej k. Bielska, ul. Ró­
wna, od zaraz.

STENOGRAFJI polsko-niemieckiej udziela szybko, 
najdokładniej: Zofia Schongutów na, Podbrzezie 2.

FACHOW IEC z branży żelaznej, z kilkunastolet­
nią praktyką, poszukuje zastępstwa ewentualnie po­
sady biurowej w  tejże branży lub też w charakterze 
podróżującego. Zgłoszenia pod „Żelazo** do Adm. 
„N. Dziennika**.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
Rumiana Antoniego, w ydaną przez P. K. U. Kra­
ków.

C r e p e  d e  c h i n e  
G e o r g d t t y  

"ajnowaze kolory po 
■tiach na. tańszych

 1 _BL5 11 firmy: 2370x
Jadwiga Cypes, Pasaisk. 20

Jedwabie

1

F0SFATYNA
FALIERA
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Niezbędny podczas odł ącz ani a  od pierś 
i w okresach rośnięcia

Ułatwia ząbkowanie i la p ew a ia  praw idłow y rozw ój kości 
Ni««aatąpioaa odżyw ka dla w ta n k , w atek  

I rek oaw aleceeutow .

ŻąOAJCIE SŁYNNE! MARKI FRANCUSk EJ
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W Y S T S łC O A Ś  SIE U A * l.»B O W N IC T .

Faryl, I  nw  d i  l i  Tadwrie.

L. 6633/1927
M , U. P.

M iejski Urząd Poboru Opłat i Podatków Pośrednich, jako 
zarządzający R zeźnią M iejską, w im ieniu Gminy m iasta Kra­
kowa rozpisuje niniejszem

PUBLICZNY PRZETARG
na w ykonanie robót: a) murarskich,

b) ciesielsk ich ,
c) nokrycia dachów ,
d) betonow ych

zw iązanych z pow iększeniem  chłodni przy Rzeźni M iejskie; 
w Krakowie.

U piaw nifc . pizedsięhiorc> budow lani mogą oglądać i podpisać plany 
budowy, oraz otrzym yw ać loim uJarze ofertow e począwszy od d n a  26 wrze 
tn ia  br. w Biurze teclmicznem poe.yż wspojr n iarego  Urzędu, yl. Koperniku 
L. 1. I. p„ drzwi Nr. 18 w godzinach uizędew ych między 10- 12 przedpoi

Ofeity należy skiadać w ten że biurze do Jpia 4 go . października br. 
gudz. 12 w południe, poczem odbędzie się publiczne otwarcie ofert w  krn- 
eelatji Naczelnika Miejsk ego Urzędu Poboru O płat i Podatków Pośrednich 
parter drzwi Nr. 2.

Do ofeilj należy dołączyć kw it na złożone w Kasie M. U. P. wadjunr 
w wysokości najm niej 20/o oferowanej kwoty w gotówce, papierach w arto­
ściowych lub liście gw arancyjnym  jednego z banków krakow skich.

N a tie ln ik  M e jtk le g e  I łn ą d u  P o b o ru  O p ła t 
i P o d a l s ó w  P o średnich .

Kraków, dnia 22 września 1927 r. 2400sa

t p 6 ł k e  i  O f r .  o d p .

KRAKÓW, UL, DŁUGA 3. -  T8l. 370 i 3507.
A d r e s  t e l c g r . i  „ M O N T A N A ”

dostarcza ze składu:
pdlfibrykaty z mlcdsl, ip«sl«dvu i aluminium

a mianowicie: blachy, rury, pręty, dru­
ty etc., tudzież blachy cynkowe, kociołki 

(czaszki) i nity miedziane.
Metal* lu ro tt i i alfaie

t  j. cynę angielską, aluminium, enty-
ihon, miedź, cynk i ołów hutniczy, mo­
siądz, brouz, miedź fosforową, nikiel, 
stopy łożyskowe i cynę do. lutowania.

Zakupuj* i
wszelkiego rodzaju łom oraz odpadki 
metalowe, popioły i szlamy metalodajne 

po cenach targowych,2376
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